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k u r y e r  l i t e w s k i .
w W ilnie w  Poniedziałek dnia 21 Marca v. s. i83a Boku.

^ l ł J O * o i o l  K. B A J O ł» *. W yp ra w a  A nkońska— P. Jenerał Lam arque  
o , . . Odbywa mowę, powstając % natarczywością prse-
ta n k t  P etersburg dnia i  i  m arca. « w k o  polityce, jakiey ;«« Rząd trzfma od ca.zu

na P/łL V; dzienny J. C. M. a dnia 8 t. rew olucji  lipcowej. Rozbierając prace saszey
rów r  M us sin - P u szk in , regimentu buza- dyplomacji w ośmnastu oztatoich miesiąoach «a-
C .M  7 r  “ »«»>w*ny jest Adjutanteia J. ni ich.kierunek, • przebiegaj,®, j.doe p» drugich, 

__ ^  \ J d . S . r . )  rozmaito kraje europeyskie, usiłuje dowieść » Se
Dm™-- L**a,ow*> Kom!'*y* Kontroli wydziału wszędzie, n»»s gabinet smnieyssył naszą moiaośc
k w i ^ ® °  °«łasz ,> l i  ukończyła rachunki li- praeż nieroztropną politykę. Zdobywa aie na 

f y)!a* °  Pret*n8y*cl1 » k r« «  w niektórych wypróbowanie , ie  mniemane t  Anglia prsymia- 
Pan,* ,w tau ch  1812, i8 jo  i i 8 i 4 za k vi- n e, jest niylo*; ła  mocarstwo to a nami się tylko 

.Ppodukt« 1 przyznała za nie należności na- p0 nieprzyjacielska obchodzi, albowiem Fraucu- 
ępujące; 1) obywatelom pow. Nowogródzkiego ,ów lęka się na SkaIdzie oglądać. Mówca utrzy- 

■ l*?odfienskiay 5,443 r. 45j  k. srebrem » i muje, Ce nasza dyplotnacya, odosobniła oas od ea- 
’ ,7.°  f- 12 *• Obywatelom pow .Brzeskie- łey Europy , pozbawiła sprzymierzeńców i oto-

k.m * ? ^ r ‘ * *r ' * 1 r ’ * Mył* nieprzyjaciółmi. Kończy te gwałtowna
,,isy*stelom  pow. Borysowskiego d i . l r ib ę , wytnag.jąo od roinisteryum wytłuma- 

‘ z* objęciem yj któr$ ofiarowali aa ccooia *ię, względam wyprawy Aokońskiey, któ-
orrygć skarbu i 4y r. 81 j  kop. srab. , i  4,83i r. ra mu się wydaje błędem nierostropnym, albo api- 
i  *■ as*. O wydaniu, komu nsleży, dwóch pier- knieniem się, którego nic usprawiedliwić nie do- 
szych summ Kontroler Państwa przesłał jui do trafi.

RoUtra Skarbu odezwę w d. 29 z. m., o wyda- p. Thierr. Często nasze zagraniczne sprawy
t z«8 ostatnich w d. 3i grudnia z. r. a tey mównicy były rozbierane. Powinno to  by-
— b K m . umarł w tuteyszey stolicy, znany w ło izbę utrudzić} lecz utrudzenie nie było jedną 
88yyskiey 1 ter&turee, dyoussyonowftny Sjtabs- a naywęk szych jey nieprzyzwoitości. Roztrząsa- 

•pitan BestuŁew-Ujumin. (T . JP.) nia publiczne w podobnego rodzaju sprawach,
 .. musia?j zaszkodzić nie raz naszej dyplomaeyi, jak-

0 T A> kolwe*' rząd jest baczny ostrółny i dyskretny,
n . . , . ^ y .  d n 7 marca. . nie "1 *y mu  się czasami niewymknąć wyrazy,
Uto, jak Monitor dono« o nraybyc?u do An t l « ,  .„.iniey w negoeyaoyaeh nabawiają kłono- 

ny wypr-wy lraociukiey : tu. W astlakoł sprawiedliwym bydz' potrzeba: sa­
lad* V ° y ,k * “ *,M * w A nkom . a3 lutego wy- pytanie tak walne, gdzie chodzi o pokoy lub woy- 
ł  owafy. . nę, nie mogło bydz'traktowane bas wdania się na-

„ W ie lk i  pospiech floty, fetora je wiozła, me »z*go krajn.
{*°**ołił Jenerałowi C urbieres , który powinien Potrzeb, było, alby Europa poznała F rań-
»ył się udać do Ankony przejechawszy przez Rsym, cyą. A przeto roztrząsania te mole z jednej atro- 
przybyc w porę dla objęcia dowództwa nad wy- ny przyniosły tyle pożytku, ile z d rug ie j  w yrrą-  
in f 1 Ptaew.odn,czen,i* osobiście w wypełnieniu dziły nieprzyzwoitości: k ied j  postrzelono, jaka sie 

* rukcyy, które od królewskiego rządu odebrał, we wszystkich naszych poitanowieniaoh mądrość 
eh re8łt4 “ aywięks*. porozumienie w tey zawierała, Europa nabrała pewności; wszystkich

pomiędzy wojskami naszemi, a miejscowe- stosunki zostałj ułatwione ; a pokoy Frannyt z 
mt urzędami nastało. Z.yraują onecytadellę współ- Europą zamienił się w pewność.

Z <V7 ,k *etu Swiętey-Stolicy. Teraz przy końcu prac naszych, w ostat-
Di7*«x” t ypraw* ta, która od dawnego czasu była niey sposobności, jaka się nastręcza do traktowa- 
stw. tl l l*na* ^  przypadku, laby nanov>o w pad- nia o naszych stosunkach zewnętrznych 1 jeszcze 
Safe® r I y®»kicb zakłócono spokoyność, równie się potrzeba ze szcserością wytłómaczyć. Doświad- 
ró»  Belgicka, dowiedzie prawości zamia- ozenie mogło juł przekonać, £e nasz systemat był

“ t r *DCI,Łkif8 0» • P«raimo liczby małey dobry, a wypadki się z naszemi przewidzeniami 
t ,  . Ił woysks, spodziewać^się m o io t , ie zgadzały. Mówca, rozbierając postępowanie, jakie­
g o  .1**. ^ y p r łw «; w vds, również, jak i pierwsza, go się rząd w zagranicznych interessach trzymał, 
SwiP, o, *ZCiS8,łwy trządzenia w państwach zajął się zbijaniem assercyy zacnego swojego na 
toDrw? • • mir ’ ro‘ vv,4« » ‘* trudności, których mównicy poprzednika, Ie jakoby to postępowa-
juH|  T ' . * n"  wtięły do serca , jak to n ie ,  przywiodło naa do s tanu , odosobnienia od-
pr*. *y y pr*** De£ocyacye , które z nie- innych narodów.

rwaną czynnością się odbywają.” Podczas rewolucyi belgickiay, n.ywięoey na
I z  >a deputowanych. \ tero zalelało dla Frsncyi, ażeby rozerwać dwa na-

dzeniu u b y  deputowanych d. 6 t. rody, które przeciwko niey były przegrodą. Po 
Powałni "r ,*l8r“ " P°o»ł projekt do p raw a , u- tóra rozłączeniu potrzebal było słuchać wyobra- 
^ ' 'ónastn,^Ce®̂  P0̂ 01 ^ “ P^asowy trzech nowych leń zdobywstwa i rozpreeslrsaniania granic? Nic, 
'vnoszonv']Ci£̂ 0* *outry ^ HC7y birecie i indirecle  większą mądrością oznamionowana myśl F ra n c j i  
czasowv k Z***1 olwj eraUc ńla ministrów tym- przewodniczyła: czuła ona, i ł  prawdziwym źrzó- 
doohodacl, yt 1 /nilionóvv f r * °P»«;ty na dłem wielkości było nadanie bytu Belgice. W szy-
l-oztrzazaTi** 1- ? . , "*9t?Pni* zakończył* stkiego w tym kraju dopełniono, czego tylko po
eego gj„ . projektu względem prawa odnoazą- Frsncyi oczekiwać mołoa było.
240 »łrigów° **0,4«u woyska , który większością Ćo się. tycze Polski, Franoya wszystko, co

Po n r i -^ rMoi.wko 12 Pr ły )«ty r08Uł- ‘ylKo dla jey dobra uczynić była w stanie, zrobiła.
'v*. w i nfP„ r .  *W,en,U W,ela ł,r,°l8klow do pr»- Przystępując do kwestyi włoskiey , mówca
Przywoła y8C0Wym’ dzianuym rozbiera napr/ód zasadę niewds w ani* się. Ta za-
Kućlietn *,Ca ° rnt ,tęfl--m#, riłlttr*^**n’® projrktu do saila przywiedziona do swojego prawdziwego zna- 

interes* (wydatki). Izba do wydziz- c/.ema, nie znaczy, ażeby kałdy naród, był tylko je-
ssgramcznych przystąpiła. dynie widzem tego, co się dzieją u sąsiadów; by-



ła  ona raczey oświadczeniem: £e F rancya  niedo- 
tw o li  uc is ku  i n n y c h  na rodów.  _ ^

Po  tak iem założeniu,  rzeczą jest  pew ną ,  ze 
s ię  do W ł o c h  w dać  można było .  Idz ie  tyllyo o 
to ,  ażeby się dowiedzieć ,  czy się działa z p o ż y t ­
k i e m  dla F r a n c y i .  G d y b y  pows tan ie  bonońskie  
n ie  by ło  p rz y t łu m io n e ,  r e w o l u c j a  b y ł a b y  się po 
c a ły m  rozległa p ó ł w y s p i e ,  co b y ło b y  rz e c z y w i ­
ście p rzec i w ko  naszym jnte ressom:  wło żył oby  to 
na  nas obowiązek  p rz y w ró c e n ia  po rz ądku  na  n o ­
w o  w e  W ł o s z e c h ,  •  to s ta łoby  się rzeczą n iepo­
dobną  i zażegłoby w oyn ę  e u r o p e j s k ą ,  woyn^ę po­
w s z e c h n ą  , coby  się zakończyło  na c a łk o w i t e m  
^W ło ch  zpod naszego w p ł y w u  usunięciu.

Podo bne  p rzeds ięwz ięc ie  oznaczałoby złą p o ­
l i t y k ę ;  zamiast  t e g o ,  pokus i l i śmy się o z ró w no­
ważen ie  we W ł o s z e c h  w p ł y w u  A us t r y a c k ie g o  i 
podn ie ść  potęgę w i e lk i c h  M o c a r s tw ,  dla p r z y w i ą ­
zania i c h  do naszego p rzymie rza .  Mówca u s p r a ­
w i e d l i w i a  w y p r a w ę  Ao k o ń sk ą ,  k tóra ,  w edł ug  n ie ­
go, ma do t y c h  w y p a d k ó w  doprowadzić .

K o ń c z y  rzecz zw ra ca jąc  na to uwagę ,  2e na­
r o d y ,  k t ó r y c h  pol i tyk a  łą czy  się z naszą,  s ta ły  się 
naszymi  s p r z y m i e r z e ń c a m i ; weszliśmy w p r sy m ie -  
rze  z A n g l i ą ,  k tó r e  pokoy świa tu  zapew nić  p o ­
w in n o , a lb o w ie m  u t r z y m a n ie  jego jest in te resem obu 
n a ro dow .  Zd o b y w a  się na dow ody,  że p o d o b ie ń ­
s two pokoju te raz  jest  większe,  aniżel i  k ie d y k o l ­
w i e k .  R a t y f i k a c y e  t r a k t a t u  i 5 paźdz ie rnika,  w e ­
d ług  n i e g o ,  są ty lko  spoźuione ; zaiste po trzeba  
c z a s u ,  ażeby u k o ły s s ć  wszystkie  p o w o d y  drażl i -  
wości .  Nie  jedna jas zcze , t rudna  do rozwiązania 
k w e s t y a  pozostaje,  a le  żadna z n ic h  w s n e m  łonie  
w o j n y  n i e u k r y w a .  _ (

P o s a d z e n i e  zostało rozw iązane, po mowie P. 
Thouvenel.  (J . d . S . P .)

  G a z e t t e  de F r a n c e  i J o u rn a l  des D eba ts  tt-
inieśc iły nas tępujący  a r t y k u ł , k t ó r y  wszystkie  
Dz ienn ik i  tu teysze ,  p rócz  M o n i to r a , po w tó rz y ł y :  

Nadeszła tu  pro tes tacya  Papieża,  o k tó re y  wozo- 
r a y  mówiono na giełdzie;  jest to nota,  podań* przez  
K a r d y n a ł a  B e r n e t t i  d.  25 lu tego Posłowi  naszemu 
w  R z y m ie .  Uska rża  się w  niey Oyoiec S. na z g w a ł ­
cen ie  t e r r y t o r y u m  jego wśród g łębokiego  pokoju 
z nadw erę żen ie m  p r a w a  narodów , i nair.ienia, iż 
na d t o  wiele pokłada  ufności  w prawośc i  K r ó l a F r a n -  
c u t ó w ,  aby nie mniemał , iż  takie czyny  są pr zec iw ne  
rozkazom jego. W e d ł u g  podanego mu 31 lutego ra p -  
p o r t u ,  po  uy rzen iu  e s k a d r y F r a u c u z k ie y  na w y s o k o ­
ści A n k o n y ,  K a p i t a n  p o r to w y  p o p ł y n ą ł  na pr zec iw  
n ie y  w szalnpie,  dla of ia rowania  grzeczności ,  z w y ­
c z a j n y c h  między narodami  przy jsc i e l sk iemi .Podzię­
k o w a ł  za to dowódca  F r a n c u / k i  i odpowiedz ia ł ,  
i ł  nazajut rz  zbl iży się do miasta. Ja k o ż  stało się 
t o  d. 22 lutego.  Dowódca  posła ł  na Jąd> i kazał  
o z n a j m i ć  gub e rn a to ro w i ,  i i  z rana  d. 23 wza jem­
n ie  go odwiedzi ,  i u m ó w i  się * n im o wys t rza ły  

owi tania,  s tosownie  do e t y k i e ty  między obiema 
anderami .  Oczekiw ano więc  tego przy jac ie l -k ie ­

go odwiedzenia  dopiero  naza jut rz  ; rano ty m c z a ­
sem w nocy z d. 22 na a3 o godzinie Sciey woy-  
sko F r a n c u z k i e  wylądow ało ,  t udało się pros to do 
m ia i ta ,  a z tamtąd  do cy.tadslli .  Zamknię te  b r a m y  
w y b i t o  s iek ie rami .  Jeden  batal ion uda ł  się d o m i e ­
szkania  dowódcy L a z z a r in i ; będącą przede  d r z w i a ­
m i  jego s t raż  o toczono,  rozbrojono i w n iewolę  
w o je n n ą  zsbrano.  P ó ł k o w n i k  Combę  poszedł  w 
t o w a r z y s tw ie  k i l ku  of f icerów do pokoju dowódcy 
L a z z a r i n i , i domaga ł  się od n iego ,  aby podpisa ł  
rozkaz ,  i żby  woysk o  Pap iezk ie  odda ło wszystkie 
p o s t e r u n k i  w o j s k o w e  woysku  F ra o c u z k i e m u ,  za­
graża jąc,  iż w razie wzbran ian ia  się, zostsnie wz ię ­
t y  w n iewolę  wojenną .  D ow ódca  L a z z a r in i  od­
powiedz ia ł ,  iż w tey mierze  n iema od D w o r u  sw e­
go ani  rozkazów,  ani  in s t r u k c y i ,  a po  w y re ź n e m  
w z br ani an i u  się został  wzięty w n iewolę  wojenną,  
w r a z  z woyskiem swojem. Zt am tąd  udał  się P ó ł k o ­
w n i k  Combę  w podoboym że  zamiarze  do mieszka­
n ia  Pro lega ta ,k tóry  także w zb ra n ia ł  się i w y p r a w i ł  
gońca doi łzj rwM.Namienić wy pada, iż jeden ze t rzech  
o k r ę t o w  w y p r a w y  za wi ną ł  nieco p ie r w e y  z A lg ie r u  
do  Tulonu, i jeszcze o ieukoń czył  k w a r a n ta n n y  s w o ­
j e j .  W  skutku  czego K ard y n a ł  ponawia uskarżanie

się swoje na zgwałcenie te r ry to ry u m  zbroyną r ę ­
ką  wśrzód  g łębokiego  pokoju,  i na osadzenie przy* 
j acielskiego kr a j u ,u sk u te c z n io n e  pod s tę pem i g w a ł ­
tem;  a za s k u tk i ,  k t ó r e  z nie zachowania  p r zepi ­
sów zdrowia  mogą w y n i k n ą ć  dla W ł o c h ,  czyni 
od po wiedz ia l nym tego,  kogo należy ; żąda nako- 
tsiec zadoayć uczynienia,  i us tąp ien ia  na tychmia s t  
z t e r r y t o r y u m  Papiezk iego .”  — D z ienni k  Courri- 
e r  F ra n ęa is ;  obeymuje  notę podaną  przez K a r ­
dy na ła  B e r n e t t i , H r a b i e m u  St.  A u la i r e ,  p rzed  
p r z y b y c i e m  esk ad ry  do A n k o n y , wyłuszcza jącą  
•w 7 p a ra g ra f» ch  p o w o d y ,  dla k t ó r y c h  Stolica 
świę ta  n ie  może przy jąć  i n t e r w e n c y i  F r a n c y i .

— G alig n a n d s  M e sse n g e r  z dnia 5go umieśc i ł  
a r t y k u ł  Dz iennika  P ete rsb u rsk ieg o  (J o u rn a l  de 
iSt. P e t e r s b . ) , zbijający doniesienie teyże  gazety,  
k t ór a  ogłosi ła by ła ,  jako w y ją te k  z G a z e ty  M o - 
sk iew sk iry ,zawiera jący  c z e r m d ł a  p r z e c i w k o  Angli i ,  
M essen g er  dodaje t łumaczenie się nas tępne  : Są­
d z im y rzeczą cale n iepożyteczną  o d p ie r a ć  zarzu ty  
d u c h a  s t r o n n i c t w a ,  k tó r e  D zienn ik  P e t e r s b u r s k i  
do nas zdaje się stosować. P rz e s t a n ie m y ,  źe a r t y ­
kuł ,  o k t ó r y m  wzmianku je  dz iennik  pe te rzbu rsk i ,  
został  p r z e d r u k o w a n y  z gaze ty h a g t k i e y  p o d  7 
s t y c z n i a ,  gdzie jest  p r z y t o c z o n y ,  j ako wy ję ty  * 
G a z e ty  M oskiewskiey , k tó rey  żadnego exemplarz*  
w P a ryż u  nie u t r z y m u j ą :  co nas właśn ie  posta­
w i ł o  w niemożności  sp ra wdzen ia  rzetelności  l*g° 
przy toczenia  , o k t órym  jest  mowa.  A  tak na na« 
spada  Cały c iężar  w y m ó w e k  dz iennika  St .  P e t e r s ­
bursk iego .

—  Donoszą z A w e n io n u  pod 28 lu t e g o ,  że tam 
przez t e le g r a f  odeb rano  rozkaz  zmnieyszenia  wspo­
możeń  p ie n i ężnych ,  j ak ie  będący  tam zbiegl i  Po­
l acy  po bie ra l i ,  do zw yczaynego żołdu  je ńcó w wo- 
j e un yc h .  { J . d . S . P . )

A n g l i a .
L o n d y n  d. 3  m a rca .

W  komitec ie  izby niższey 28 1. m.  toczył? 
się r o s p r a w y  względem cedu ły  C ,  ob eym ują ce?  
na zw is ka  mieysc  którj^m p ra w o  do w yb oró w  
ma bydź  nadane.  P r z y z n a n o  je bez sp o ró w  k i l ­
ku  miastom wie lk im ;  pomiędzy  k tó r e m i  znaydu-  
ją s ę Man cheste r ,  B i r m in g h a m ,  G r e e n w i c h ,  S u n ­
de r la nd ,  Devonport ;  lecz wszczęły się żw aw e  roz­
p ra w y ,  gdy  przyszło do hr a b s tw a  Middlessex ,  t. j' 
r ozma i ty ch  ok rę gów ,  sk ła da jąc ych  własność miasta 
L o n d y n u . P o d ł u g  p lanu  mi n i s t r ów ,h ra hs tw oM id dl e -  
s ex  ma bydz rozdzielone na 10 okręgów,  z k tó ry ch -  
by każdy w ysy ła ł  na p a r la m e n t  po j e d n y m  r e ­
pr ezen tanc ie .  H r .  C h in d o s  op «r ł  się mocno ta­
kow em u zwiększeniu  w p ł y w u  stol icy,  r ad z i ł  za' 
chow ać d awny rozdział  h r a b s tw a  M id d le sex ,  zwię'  
kszyć tylko o a ch  l iczbę ob ie ranyc h  przezeń  re '  
p rezentai i tów, p o io t ta ły cb  zaś 6ciu rozdziel ić po* 
między Angl ią ,  SzkrCyą i I r l a n d y ą ;  j sdnskże  wni° '  
sek jego odrzucono większością 5 i 6 p r z e c iw  2 ^  
głosom.

—  P od łu g  l is tów z T e r c e i r y , o t r zym anych  ^  
P l y m o u t h  1 b. m., eskad ra  Don P e d r a  s tanę ła  ju* 
u tey w ys py .  ( T . P.)

— D n ia  g  —
P a p i e r y  publ iczne  — Konsol idy ,  83^,

— VV komitec ie b i lu o re formie ,  d. 2 t. m., g ł fl'  
sowano na p y t a n i e :  czy miasto D a r m o u lh  ma z°' 
s tać  na cedule C\ pytan ie  to zostało rozs t rz ygnie 0* 
na s t ronę  m in is t r ó w ,  większością 99 głosow, ze 311
gł osu ją cy ch  W t y m ż e  komitec ie  d. 5 zayrnow®'
no się cedułą  D ,  obeymującą  imiona  rniey tc ,  m*'i 
j ą cyeh  o t r zym ać  po jednym rep re zen ta nc ie .  Dł° '  
gie ro z p r a w y  zawiązały się po wniosku  półkowo*'  
ka fP ood ,  ażeby w yk reś l ić  z tey cedu ły  G atesh ead  
n ic  n ieznaczące  przedmieśc ie  N e w c a s t l e y s k i e , * 
na tern mieyscu  położyć  M e r t h y r - T y d v i l l ; wn># 
sek ten został  odrzucony większośc ią  2 i §  pr** 
c iw k o  167. j|

— Cz y ta my  w  Globe: „ S p o d z ie w a m y  się, źe 0 
o re fo rm ie  będzie t rzeci  r śz  czytań y w Iz b ie  N* 
szey d. 12 lub 15 , jeżeli juki szczególna lu b  d« 
s p ra w a  te m u  nie przeszkodzi.  Za l edw ie  w ą1!1 
można,  ażeby bil t e raźa ieyszy  nie przeszedł  
kszością, daleko znakomitszą, aniżeli bil daw0»e)



■*y.— Powtórne  czytanie w Izbie Parów,  jak nas 
zapewniają będzie przyjęte znakomitą większością; 
arcybiskup Kan te rb u ry  i inni nie będą, jak mówią,  
obecnymi na rozprawach.  Lo rd  Kanclerz ,  jeśli mu 
zdrowie pozwoli,  podeymie sie bronić bilu wKomi-  
tecie.” J *

Kommiasya,  mianowana prze* izbę niższą do 
roztrząśnienia aygtematu dziesięcin w l r landyi ,  u- 
aończyhi swóy rappor t .  Podaje ona zupełne znie­
sienia dziesięciny, równie  dla kościoła, jak i dla 
innych właścicielów, i zastąpienie jey przez po­
datek g r u n t o w y , albo inny dar  ziemski.  Co 
do zaległości, kommissya podaje rozłoży ć ją n a t e r -  
“ lny, * pewnem odstąpieniem dla p łacących do­
browolnie;  z resztą tego jest zdania ,  że wezwać 
bależy R z(Jd do użycia surowości względem o- 
pornych. (J. d. S. F.)

R z ECZY NlDBHI.ANDZKlB.
M a g a  dnia  7  marca.

"Wkrótce rozdane będą woysku naszemu krzy -  
spiżowe, na pamiątkę lociodoiowey kampanii  

w roku i 83i.  Otrzymają je neypierwey ludzie 
flotty n»szey na Skaldzie  , oraz żołnierze w cy- 
tadelli An twerpskiey i F landry i .  Następnie roze 
dane będą innym dywizyom.  (G. t f  .)

W ł o c h y .
R z y m  dn ia  25  lutego.

K a rd y n a ł  Eambrusohioi mianowany został 
Członkiem kongregaoyi:  inkwizycyi  ś., apraw za- 
granicznych,  de propaganda i nauk.

•— Podług listu z Floroncyi  pod d. 28 t. m.: a5go 
Francuzi  ustanowili  w Ankonie woyskową poli-
Cyą.   K a rd y n a ł  Alban i  wrócił  26go wieczorem
z Modeny do Bolonii.  —  W ie lk a  część woysk i 
®rtyll«ryi amt ryack iey  opuściła Bolonią i cofnę­
ła się do Modeny i F e r r a ry .  (T .  F .)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Godna uwagi,  źe basza fekutary yski, w n ie­

szczęściu SRojem , udał się do Papieża , prosząc 
o wstawienie się za nim do Su ł t ana ;  Oyciec ś. 
list ten  pokazywał  wielu oficerom augielskim, 
k tórych przyymował  23 lutego.

— Przez rozkaz gabinetowy 9 lutego, Król  Jego­
mość Pruski ,  u łaskawił  naczelnika neulszatelskich 
rokoszan Fioesingera , zamieniając karę śmierci ,  
przeznaczoną dla niego przez *ąd wojenny, na do ­
żywotnie więzienie. Ro«singer zaprowadzony zo­
stał do twierdzy  E hrenbre its te ińskiey .

— Rząd Bawarski  zabronił  oficyalistom *woitrl> 
w p ro w m c yi  Nadreńskiey,  wszelkiego uczęstnic- 
twa w stowarzyszeniach , k tórych zamiarem jest 
dopomaganie wolności druku,  i wydał  rozkazy u- 
rzędom sądowym, postąpienia prawnie  z członka­
mi, stowarzyszenie to składającymi.

— Nowy Seym Haon ow erski  jest zwołany na 
d. 3o następującego kwietnia.

— Seytn nadzwyczayny dla interessów kanto­
nu B<tzyleyskiego zwołany został na d. 12 marca.

— Piszą z Rzymu,  że maski i moccoletti , przez 
rząd pspiezki  w czasie ka rn aw ałowym zabronio­
ne zostały- (F. d. S. FI)

O wzrościt» ludności w  E uropie .
P.  Moreau de Jonnes czytał  16 stycznia roz­

p ra wę a ta tys tyczną, o wzroście ludności w E u ro ­
pie. Zamiarem tey rozprawy było badanie: jakie 
są kraje europeyskie , w których pomnażanie się 
ludności nayszybcey postępuje i jaki w p ływ  być 
może tego pomnażania się na rozmaite narody,  u- 
wazane jedne względem drugich.  Oto są wypadki  
głównieysze , k tóre autor wyprowadzi ł .

W Prus iech  ludność podwaja się w przecią­
gu 3g lal 3 jest to max imum przyspieszenia tego 
naturalnego fenomenu w Europie.  W  Cesarstwie 
Ausl ryackiem,  to podwojenie się w 44 latach na­
s tępu je ;  w Rosayi Europeyskiey w 48; w Polszczę 
> w Danii w przeciągu całego wieku; na wyspach 
■Brytańskich w 52 la tach ;  w Szwecyi,  Norwegi i,  
'y Szwaycarach i Portugal ii  w 56; w Hiszpanii  w 
62; we Włoszech w 63; w Gre cy i  1 T u r c y ą  Euro*

p e y s k ą w  70; w Nider landach w 84; w Niemczech 
w 120; we F rancy i  w 125 . Łącząc w jedno wszyst ­
kie kraje półoocne w y p a d a ,  iż półwieku  dla po­
dwojenia się ich ludności niepotrzeba,  w tenczas, 
k iedy dla dóyścia do tego kresu,  t rzeba prawie  80 
lat krainom południowym. Peryod podwojenia się 
ludności w całey Europie ,  jest lat 5.7 . Zachodzi ta 
różnica nadzwyezayna pomiędzy państwami p ó ł ­
noc n e in i i południowemi w E u r o p i e ,  że w p i e r ­
wszych szybkość pomnażania się ludności , jest 
prawie podwóyna od tey, jaka ma mieysoe w d r u ­
gich, a że pot rzeba tylko trzech łat, żeby dóyść do 
kresu,  do którego się zbliża przez pięć w drugich.
P. M o rea u  de Jonnes , Wykłada ta różnice p r z y ­
jazne dla północy,  głównie przez rozległość kra ju  
w porównaniu  do liczby mieszkańców ; co poma­
ga dobrom rolniczym wzrastać proporcyonalnia 
do ich  potrzeb,  tudzież przez w p ływ  kl imatu zim­
nego na długowieczność mieszkańców. Znayduje  
przeciwnie opóźnienie się postępu ludności połu­
dniowcy, w niepogodach,  w niedostatecznościplo-  
now , w spustoszeniach t  ulew i po wodz i ,  w  klę­
skach wynikających z trzęsienia ziemi, w skutkach 
niebezpiecznych,  podnoszenia się i opadania ( f lu -  
x u s  e t re f luxus)  morza , w chorobach epidemicz­
nych ,  i t. p. Jeżeli  się zważy wzros t ludności bez­
względnie w każdym narodzie,  wypadnie,  że wzrost  
ten, składający się z większey liczby narodzonych,  
niżli zmar łych każdorocznie , dla całey Europy ,  
wychodzi  na więcey nieco, niżli dwa miliony i pół; 
kraje północne dostarczają pr aw ie  t rzy  czwar ta  
tey ilości ludzi, Anglia 271 ,000 , a Francya  173,800.

W y p a d a  z pracy P. Moreau de Jonnes , że je­
żeli w Rossyi pomnażać się będzie jey ludność w 
stosunku dzisieyszym , będzie ona liczyła sto mi­
l ionów mieszkańców,  urośnie w siłę t r zyk roć  
wyższą od tey, jaką dziś Franc ya poaiada, a pięć- 
k ro ć  od tey,jaką mają razem wszystkie wpspy całey  
Brytani i .  (J. d. S. F .)

O dkopyw ania  w P om peji .
Wsz yscy,  k tórzy zwiedzali P o m p e ję ,  znają 

dom Fauoa.  Jes t  to naywiększe i nayrozlegleysze 
z zamieszkań odgrzebanego miasta. Wie lok ro tn ie  
umiejętności szacowne tam odkrycia uczyniły.  M o ­
zaiki, bronzy,  ozdoby ze złota, kamienie ryte,  z ty ch  
opustoszałych pokojow do sal burbońskiego m u ­
zeum koleyoo przechodziły.  Nowe skarby zdobyta 
zostały w ciemnościach i powrócono słońcu nea-  
pol i tańskiemu; są to cz tery mozaiki W kolorach 
natura lnych,  które prze* swoje rozmiary,  swoję p i ę­
kność i ważność przedmiotów, zdają się to wszystko,  
czago dotychczas nam starożytność w tym rodzaju 
udzieliła, przewyższać,  nie wyłączając nawet  6ław» 
ney mozaiki palest ryńskiey,  z którą  wreszcie t rzy  
z nowo odkr ytyoh  mają szczególnieysze podobień­
stwo.

T rz y  te pierwsze m oza ik i , umieszczone na 
weyściu z jedney izby, przyległey ogrodowi,  mają 
w całkowitości  dwadzieścia t rzy  palmy neapoli - 
tańskie wzdłuż , a w ż w y l  dwie  i pół. W y s t a w u ją  
one bieg Ni lu z ch m u rą  wodnych ptaków,  wszyst­
kie rośliny mieyscowe, a między niemi  p a p y r u s , 
tudzież rozmaite zwierzęta ziemnowodne,  jako to: 
krokodyl ,  żaba, wąż, i potworny hippopotam,  k tó ­
rego paszcza o twar ta z g ł ę b i  wód wystaje.

Odkrycie  t o ,  godne wszelkiey archeologów 
uwagi,  nie mniey natural is tę i malarza obchodzić 
jest zdolne;  naturalista znaleźć to może . roz wią -  ■ 
zanie wielu zagadnień scyentyf icznych,  nwinionych 
w allegorye do wcipne albo głębokie przez mądrość 
s tarożytną ,  k tórych,  nasza, tajemnicy zgłębić do­
tychczas me mogła.

Jes t rzeczą godną uw ag i ,  że właściciel  tego 
domu miał upodobanie w  zwierzętach niezaprze­
czone: albowiem mozaiki znalezione w nim p ie r-  
wey,  i już znajome wystawują po większey części: 
ryby,  gęsi, gołębie,  aż do kotów nawet.  Te, rozli­
czne malowidła zwierząt , same udzielny gabinet  
w muzeum Króla Neapolitariskiego składają.

Mozaika czwarta,  świeżo odgrzebana,  zawiera 
pół-dziesiąty palmy wysokości na dziewiętnastu 
długości, otoeiona jest bardao ozdobnemi ramami,
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£ n i e  us tępuj*  t r i e m  in ny m  ans co do piękności ,  
an i  co do bogac tw*, choc iaż się co do przedmiotu  
zupe łn ie  od n ic h  ról.ai.

Na tła jednostayaie b ia łem wyo brażona  jest 
b i t w a ,  do k t ó r* y  wobodzące  osoby mają p r a w i e  
pó ł  c z w a r ty  stopy wysokośc i .  J ł yc er z  pysznie 11- 
ebro jony  oa sposób G r e c k i ,  jest  w postawie  ve»i- 
cząaego; szyszak jego leży pod  nogam i k o ń s k i e n r ,  
widz ieć  pozwala jąc g ło w ę  m ło dą  i wojowniczą.  
R a m i e  jego jeszcze podniesione  p rzeb i ł o  włócznię  
n ieprzy jac ie lsk iego  wojownika ,  k t ó r y ,  z niepodo-  
b n e m  do wyrażenia  uczuc iem boleści upada n* s w o ­
jego konia,  już oba lonego poc iskiem i fcurzającego 
się we k r w i  własney.  Ubiór ,  uzbrojes ie ,  i w sz ys t ­
kie tey drogiey  f ig ur y  ozdoby,  zdają afę oznaeeać 
P e r s a :  ub ran i e  jey g ł o w y  po pe rekn  spada pod 
brodę ,  l o o e  f i gu ry  ją otaczające , a k tóre  z ubtwru 
i okr yc ia  g ło w y  są do n ie y  p o d o b n e ,  sdr ją się w 
n iey wodra o p ł a k i w a ć ,  i n a t w a r e a r b  wyto z g ł ę ­
bokiego żalu okazują.  W s z y s t k i e  g ło w y  różnią  się 
pomiędzy  sobą c h a r a k t e r a m i  iedywidut ln iemi ,  k tó ­
r e  wie Iką ze wszys tkich w z g l ę d ó w  rozaaaitość do 
obrazu wpr ow ad za ją .  Oręże ,  k o n i e ,  wojownicy,  
po i rg l i  i d o g o r y w a ją c y ,  ze ws/.ech s t ron  o k r y w a j ą  
z i e m i ę ;  * pomiędzy  c ho rągw iam i  uc ieka jących  
b a r b a r z y ń c ó w ,  odznacza się jedna b a r w y  cz e rw o-  
ney, na k tórey  w y o brażon o koguta,  k ‘órego czas 
g ło wę t \  1 ko i g rz eb ie ń  oszczędził : reszta zatarta.

S t rona  zwycięzcy  nie  tak jest dobrze  zscho-  
wan-i; sam zwycięzca,  część jego kooia  , i wielu 
9. żołn ie rzy  orszak jego sk łada jących ,  t cniey wię- 
cey przez  b ieg w ieków  uszkodzenia doświadczyl i .  
Można uważać  skąd inąd ,  źe całość została u zu ­
pe łn ioną przez a r t ys tó w  Pomp ei .

W e d ł u g  a n t y k w a r y u s z ó w  n e a p o l i u ń s k i e h , 
po ly c ik a  ta, ma wy s t aw iać  b i t w ę  nad Grani&iem, ta ­
ką jak jey opisanie m am y  w p i e rwsze y  A r r i a u a  
x>ędze : znaleźli  n a w e t  uderza jące  po dob i iń n tw o,  
między  A l e x a n d r e m  macedoń sk im a tw a r z ą  w o ­
jownika  z w yc ię ic y .  W re sz c ie ,  na p iękność  dzie­
ła wszyscy się jednomyśln ie  zgadzają z jedoozgo- 
dn ym  podziwienia  głosem.

W z m i a n k u j e m y  o tem o d kr yc iu ,  jako o za­
b y t k u  szacown ym dla umie ję tności  p r zy r o d z o n y c h  
i h i s to ry c z n y c h  , ale pisząc w e d ł u g  l istu uczone­
go Neapol i ta ńczyka  , n ie  widz iaweey  dotąd  przez 
się »ni o ry g in a łu ,  ani  leź ła d n e g o  r y s u n k u ,  k t ó ­
r y b y  o nim dać nam w yobrażen ie  dos ta teczne  
zd ł*ł ,  nie możemy w tey rzeczy żadnego  przez  
sio zdania obwieśc ić .  Donosimy ty lk o  p opros tu  
o w y p a d k u  miłośn ikom s ta rożytnośc i ,  a czekać  b ę ­
dziemy,  do w yda nia  nas tey  op in i i  es t am pów,  k t ó ­
r e  nam  pr zy rzeka ją  wra z  ze szczegółów e n  o p i ­
saniem, co w k r ó t c e  ma wyniść  na świat:  t a m  potn-  
pejańsk ie  ma low idł a  będą  poddane  pod r o t b i o r  
dwoi s ty ,  śo ientyl iczny i t u r o w e y  k r y t y k i .

O  irn tyh c ie  do k r a d z ie ż y  w zw ie rzę ta ch .
Umie ję tność  kradz ieży,  nie jest wył ącz ny m  

p rz y w i l e j e m  s tworzeń  d w ó n o ł n j c h  o ludzktey t w a ­
rzy.  P e w n y  bogaty podróżny ,  k tó r y  się zssaydo- 
wał  w E d y m b u r g u ,  miał  m łod ą  pudiicę ,  r z so ki ey  
p ięknośc i ,  k tó ra  za mis t rzynią  w sztuce p rz y s w a ­
jania sobie cudzay  własności  uchodzi ła ,  i p 0(j t y m 
względem dokończoną  odebr a ła  edukaoyą .  W ł a ­
ściciel  ten,  k t ó r y  ją n a b y ł  bez żądany złey myś l i ,  
pos t r zeg ł  się w k r ó t c e  na n iemoralności  swoje j  t o ­
warzyszk i .  Nie bez zadziwienia i złego h u m o r u  
widzia ł ,  jak m u  przynos i ła  do mieszkania wszys t­
k ie  rzeczy,  k t ó ry c h  się, t a rgając  je, d o t y k a ł ;  #19 
akoro  post rzeg ł ,  że w  t*jy kradz ieży pos tępow ała  
sys tematycznie ,  r ob i ł  igraszkę dla zabawienia s w o ­
i c h  przy jac ió ł ,  doświadczając jey sp rawnośc i :  u- 
p rzedza ł  wszakże z góry  k u p c ó w ,  u k tó ry c h  t a le n ­
tu  swojego mia ła dać d o w o d y ,  ażeby się na o- 
st różności  mieli.

Oto jeat sposób, jakim *iq b ra ła  do swojs y  
rzeczy,  i zadziwi się bez w ą tp ie n i a  każdy n*d ti l i ­

dami ,  jakie ku  wyuczen iu  jey łożyć  należało,nim t e ­
go stopnia udoskonalenia  i biegłości  nabyła.  Kie* 
dy  pan j«y wchodzi ł  da  sk lepu ,  wszysłkie  z n i m  
st sun ki  z r y w a ł a ,  j akby  wca ie  obca dla niego, i 
oddz ie lne  ta m  obie ra ła  sobie s ta n o w is k o ,  udając  
sw obodę  w  r u c h a c h ,  b r a k  baczenia i obojętność
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na wszystko.  T y m c z a s e m  p a n  jey p r z y p a t r y w a ł
się tow arom ,  i w sk azy w a ł  pa lcem,  pcgląda jąc  n» 
sw- ję pudi icę ,  p rzedmiot ,  k tó ry  jey s p r a w n o ś c i  po­
l e c a j  po c i em  sam w ychodz i ł .  Pudlica, ,  k tó ra  w 
swe-jem n iby  roz t a rgni en iu ,  t i aymuieyszego skinie* 
nta pańskiego z oka nie spuścił*,  zamias t  iśoia Z* 
n im,  kfaitła się u progu  dr zw i ,  p r zy  ko m in ku ,  lub 
też b l isko  k o m plo a ru ,  i p i l r o w r ł a  c h w i l i ,  Kiedy 
baczność cze ladników zw ró con a  w i o n ą  s tronę , p o ­
zwoli  jsy swojego dokując .  K i e d y  pos trzeg ła ,  że 
sposobność by ia  po team,  s tawała  n* t y l n y c h  ł a ­
pach  Sięgająo do ko m pl oa ru ,  c h w y t a ł a  p rz e d m io t  
przez swojego p a n a  wskazany  , i za n im  się co 
p r ę d z e y  w też t r o p y  unosi ła .  T  k i  sposób nigdy  
jey nie chyb i ł .

Zdarzenie  to, p r zywo dz i  tiatu ca  p a m ię ć  w 
podo bn ym że  guśc ie  anegdotę,  k t ó r ą  zacny bardzo  
i p owszechn ie  szacowany p r a w n i k  w E d y m b u r g u ,  
do tą d  jeszcze z u podobaniem,  s w o im  p r ry j ac io ło m ,  
często opowiada .  Za jego miotlaści,  po dr óż  z L o n ­
d y n u  ̂ clo E d y m b u r g a  zw y k le  się k a n n e  o d b y w a ł a ;  
pod ró żny  tnógł j echać pocz tą  , a l b o ,  jeżeli p u ­
szczał się na oszczędność,  p r z e d  w y jazdem  k u p o w a ł  
konia ,  k tórego  za p r zy b y c ie m  na mieysce ,  bez s t r a ­
ty od p rzed aw ał .  Ten,  o k t ó r y m  roówi tuy,  z n a w ­
ca na ko ni ach  i w y b o r n y  jeździec,  p rzenos i ł  t e n  
ostatni  sposób p o d r ó ż o w a n i a ,  i za lcdwo p r z y b y ł y  
do L o n dyn u,  zaraz p r z e d a w a ł  konia,  na k t ó r y m  
ze Szlcocyi p rzy jecha ł ,  opuszczając zaś ta  mi as to ,  
k u p o w a ł  d l .* s iebie  innego.

W  jedney  z t a k ic h  podróży ,  w wig i l ią  »wo- 
jego z L o n d y n u  odjazdu,  p o s z e d ł , ' j a k  zw yk le ,  o* 
r y n e k  Srnithfieldsfii.  T am  pokazano  m u  bardzo  
p ięknego konta ,  za tak n i ską  c*nę,  i i  z i az u  p o ­
w z i ą ł  i uczuł  podeyrzenia ;  j ednakże  po r o z p a t r z e ­
n iu się w  n im z u w a g ą ,  n iemóg ł  o d k r y ć  ia d n e y  
wady,  p r zy s ta ł  więc na kupno.  Nazajut rz  w y p r a ­
w i ł  się w drogę .  K o ń  k ł u i o w a ł  przedz iwni*  , i 
p rzebyw a ją c  p ie rwsze  od mias ta  m. le,  gdzie d r o ­
ga o k r y ta  by ła  p o d r ó ż n y m i , nas* p r a w n i k  w i n ­
szował  sobie dobi tego  ta rgu.  K u  wiec zo rowi ,  w 
gmin ie  Tinch/eynkiey ,  spo tka ł  się * ks ięd sem,  ja ­
dącym k a r y o lk ą ,  ciągnio? ą prz«z jednego  kon;J .  
Droga  by ła  pusta;  a tu właśn ie  rucnuk Szkota,  p rzez  
swoje pos tęp owa nie  da ł  poznać ,  jakirn się pan je­
go p i e rw s z y  t r u d n i ł  rzemios łem.  Zamiast  rozmi-  
nieuia  się z księdzem,  zas tąp i ł  or> mu drogę ,  p e ­
wny ,  za jeździec,  k tó te go  ’n ió sł na sobie , u ieopu -  
śoi n a d a r e m n i e  tak  p ię k c e y  sposobności .  B i e d n y  
ka p ła n ,  myś ląc toż tamo. odda.w ał  j u ż s w ó y  w o r e k  
usp ra w ie d l iw ia ją c  się, jak ty lk o  mógł  oaylep 'my,  
przed  swoim b e zb ron nym  p r z e c i w n i k i e m .  T e n  
zaś bardzo  zdz iwiooy  n ad  n i espodzianym w y b i e ­
g iem swojego konia,  d a w t y ż e  się ze awpjay s t r o ­
n y  un ie w in c ia ć  i u m y w a ć  r ę c e  od wszelkiego s 
Mim porozumienia :  pucieno każdy  w swoję puśc i ł  
się drogę.  Ujechawszy nieco,  inna się przygoda  
Zdarzy!*; podróżny ,  k t ó r y  się mniem ał  by dź  na- 
pa s to w any m ,  nie by ł  księdzem: za n a ta r c ie m  n a ­
t rę tn ego  r um ak a ,  nie worek z p ien iędzmi  ais  r u r ę  
muszk ie tową  pokazał .  T ą  rażą  p r z e s t r a c h em  i 
n iebezp ieczeńs twem  zagrożony nasz w ędr ow ie c ,  
dobi tn ie  się w y p a r ł  wszelkiego wspi j lnicte.* p o ­
między  sobą a swoiui  r u m a k i e m .  Nakouieo  , po 
wielu t y m  podobnych  sp ot kan iac h ,  w k t ó r y c h  ż y ­
cie jego narażone było  no n iebezpieczeńs two,  po 
ż y w y c h  r o z p r a w a ch  * urzędu  kami  pokoju,  m n i e ­
mającymi ,  £s poyir. i l i  sta svn«go zbóycę,  na k t ó r e ­
go wspóln iku  jecha ł,  b iedny Szkot ,  jak !v lko  mógł ,  
n a y p r ę d t e y  p o k w a p i ł  s :ę przetłać u t r ap iońego  ko­
nia,  1 kup ić  inoago  } z y a r J j C y  p ię knym  p izoretn, 
ale z h p . z e m i  r.bvcz*j*nai. (R evu e  B r  i t  )

— Robienie LetaZa w in d y a c h  Dnia 16 c z e r w ­
ca i 83 i roku ,  doświadczano iraz p i e rwszv  w P o r -  
to -N^yo (prezydeucya  Ąladrasko)  piec# do lania 
żelaza: rzecz do tychczas  niepraic tykowan* w l a *  
dyach:  doświadczenie  uda ło  się doskonale ,  « jest 
rzeczą godną  uw*gi_ la  je z robiono  w mies iąc  p o 
założeniu łu n d s m e n to w  pieca.

T e a tr .  W  nas tępu jący  c z w a r t e k :  mel lodrs* 
ma w trze rh p o ra c h  pod t y tu łe m  : T rzydzieśc io  
lat,  c zy l i  Z y c i e  Szulera .

"" D O D A T E K



DODATEK PIERW SZY DO GAZETY KURYERA L IT E W SK . N. 55.

W ilna dnia 21 M arca o. s. »852 roku.

P  o d  r  a  d-
2 Zarządzający YI Okręgiem dróg Kom- 

munikacyi wzywa życzących podjąć się dosta­
wy różaych' potrzeb dla robot w teraźniey- 
szym i 85a roka  przy rzece Szczarze, jakowi 
życzący zechcą przybydź do miasta Słonima 
dla targa 28 marca i dla ostatecznego po nim 
w e trzy dni przetargu, z przedstawieniem u- 
przednio przy prośbach n a  herbowym papierze 
pewnych ewlkcyy , tudzież świadectw o swo- 
jem pochodzeniu — Ilość zaś potrzeb dla ka- 
żdey roboty oznaczona w następujących T a-  
bellach.

Tabella Nru igo.

Na zrobienie wodę wslrzymującey gro-

L in  padów . 
Smoły wiader

5
56

Ł l i -
Cieśli . . * . .  .  665*
Kowalow
Parobkow  . .  . . .  2 , 8 2 0

Bierwion sosnowych dług. 4 sąź. grubości 18 diuym, 4
„ -  __ ___ 4 — — i 4 —  12
__  ___ ___ 51 — — i 4 —  4
__  __ __ 5 1 — — 1 2  —  2

___  ___ —  3 — — 14 -— 9
—  —  —  3 1 2  — ■ 2 2 0
-1 - - -  u.—, 5 .— — 10 —  56
----  ----  ----  2 i — — 1 8  —  9

Bierwion sosnowych dług. a{ sąz. grubości i 4 diuym. 2
C*11( :— — 1 2  — . n

,, m _ ,  1 u.'— 2 — --- 1 2  —  1 0 6
1 0  —  7 8

-  —— 2 — .— 6  —  84
----  ----  ---- 1* — — - 12  —  37
_ , - 1 i — ----- 8  —  0 2

1 1 — ---- 6  —  48

Desek soanowycli dług* 4 szer. u  grub. 3 diuy. 4
. — — —■—- 0 — 1 2 .—  4  —  00

___ —  —  51 — ■ 9 —  2* —  73
_ _  —  —  3 — —  3 —  12

__  —  —  3 — —  2 — 7 9
.—  —  3 — —  i  —  3

—  —  —  4 — —  2  —  1 5

Brusów sosnowych dług. 5 są i. grub. diuymow 4
—  ----  —  2 — — S |  —  2

(7 dioymowycli •
Gwoździ (6 — • 56o

5 — . 1 2 0
,y , ( czworograunego pndow 12

i  o i i t n  r\ ait n  (T m — O( sztabowego
W ęgla beczek .............................
Sadła wieprzowego funtów . .
Paszyn dług. 10, grub. 1 fat. kop. 
Fa8zynowych kołow dłg. 4 fut., grab

2 dioym.
Dębu drobnego wozów . 
Gliny kubicznych sążni 
Mchu kubicznych aążni 
Kamienia kubicznych sążni

kop.

Tabella Nru ago.
Dla podwyższenia brzegów przy rzece 

Szozarze :
Wykładaczow darnem . . . .  55y
Parobkow ...................................  25,864

Bierwion sosnowych dług. 1 sąź. grubości 8 dium. ioo

{ i _  _  _  6 — aoo
3 sęź. szer. 9 grub. 2 — 600

3 —  —  9 —  l i  ~  i)°

FafZyn dług. 1.0, grubości 1 fnt kop. 667 
Faszynowych kołow długości 4 fnt.

grubości 2 diuym........................................ kop. 542
Zarządzający VI Okręgiem dróg Kom- 

tnunikacyi. Jenerał Major Reeze.
 — ----------------- (5 5o)

L i c y t a c y  a.
2 Powodem Rezolucyow w Magistracie 

Wileńskim zakroczonych rozpocznie się w dniu 
21 terażuieyszego miesiąca marca publiczna 
wyprzedaż rozmaitey ruchomości należney do 
luteyszycb obywateli Opitzów , jak oraz i po- 
zostałey po zmarłych Professorach Jakóbie i 
Katarzynie Lensacli —-  Aby więc Ichmość am- 
bicnci do takowey lioytacyi w Ratuszu Mia- 
sta W ilna uskutecznić się mającey, przystępo­
wali, w tern celu wydają ninieysze ogłoszenie. 
Roku i 852 marca 17 dnia.

L . Weiuziehr R. M. M. W . (3 5 i )

20^
6 5 
53 
16

8
5

10S
3
5

2 Na oświadczenie przez W .  Antoniego 
Kołłyski Sędziego do Gazet przy Nrze 3 a po­
dane odpowiadam: iż sprawa rachuakowa z 
W .  Kołyską w Ziemstwie Wiłkom. na kopii 
z spraw z mojego powodowego aktoratu zasta­
nowiono i nie może czynić żadney nadziei do 
wygrania pretendo waney summy —  Gdyż Sę­
dziowie Powiatowi Wiłkomiergcy, na zasadach 
sprawiedliwych jako ludzie powezechuą opinią 
zaszczyceni, oczewiśoie rozbierając spory prze­
konani zostaną , że W . Kołyssko, zdradzając 
zaufanie moje, nie sznka t sprawiedliwych, leoz 
prawnych wybiegów —  Że nad w a lo f  ziemi 
wziąwszy pieniądze nie czyni restytueyi 
a mimo to próżne czyni zabiegi tamo-5 
wania mnie kredytu , wtedy, gdy ja onego nie 
potrzebuję , i ktoby chciał u mnie lokować 
summę albo nabywać ziemię, każdemu przez 
ninieysze pismo odmawiam- Lecz, że ja z mo­
jego aktoratu powodowego szukam u W W . 
Kołysskow summy realney rub. srebrnych 5 ,820, 
więc dla pewności mojego kapitała upraszam 
S/.ańownych Obywateli i Kupców Ryskich, aby 
W .  Kołyssce, ani lnem, ani pieniędzmi, summy 
nie kredytowali i na Folwarku Lajłuuy uie opie­
rali swoieb pretensyow, gdyż on jest uległy 
ewikcyi na moie realne naleźnośoi.

Teodor Pietkiewicz Sędzia Gubernialny. (329)

O g  ł  o s  z  
2 Szlachecka Powiatu Szawelskiego O pieka,

e n  1 e.  
spełniając rozporządzenie W ileńsk ie j Izby

Cywilnego Sądu i swoje postanowienie, wypuszczać będzie 7. Publicznej Łicytacyi Dobra niżey 
8zozegóIowio wymienione, w  terminach, to jest: 28, 5 i Marca i a Kwietnia 1832 r. w dzierżawę}



Syczących przeto ambientów należeć do uczestnictwa pouueniouey licytacyi,  w  terminach za­
kreślonych, wzywa,  iżby z pewnemi ewikcyami c a  odpowiedź i opłatę a rend  do miasta Sza- 
wel  raczyli przyhydź,  gdzie w Kanoeljaryi Opieki  Szlacheckiey powezmą o stania i położe­
n i a  majątków dostateozuą iuforniacyą. iSSa roku marca  7  dnia.

N.
N azw anie Majątków i  ich Dziedziców.

1Ukos 
siana 

w 
w

ozach.
1.
.......

N-B H
g l ' o° C*>-« 
<  N «•l-c « o 

sr

|Ilość 
dusz 

m
ęskich.

" 5 a  s t e s  g  
S'S ® K = § 3 5 s  §-

cw ? Ł  
3 ,S 5 ** *T M  0 a 0

1 Omole W .  Teodora  Godlewskiego b. P i sa ­
!

rza ................................................................... 8 6 6 0 0 1 8 84 1 0 6 6

W  jakowym majątku zuayduje  się Bro*
w a r  z małą  miedzią a lasu do potrzeby.

2 Audrzejow tegoż Godlewskiego be* Browaru 6 0 25o ł 7 6 6 65o
3 Stefanów Powirwicie  zeszłego Stefana Olendz-

kiego b. P rezydenta  z doskonałym B row a­
rem i lasu dosyć do potrzeby 83 4oo *7 6 0 i o 5 4

4 Scheda wydzielona od dóbr  P o a w d ru w ia  we
W i  Medykayciach Zenona Burniewicza,
k tó ra  się składa z jedney chaty i k a r ­
czmy bez ludności,  lasu do potrzeby . i5 i5 65

A d n o ta cya . Szlachecka Opieka,  podobnież ma konieczną potrzebę powzięcia dostate-  
ozney wiadomości, o ilości długów, opartych ewikGyą na pomienionyoh dobrach, Omolach i A n ­
drzejowie W .  Teodora  Godlewskiego,  Stefanowie Powicrwiein zeszłego Stefana Olendikiego,  
a oraz Citowianaoh małoletniey Celiny Barb ianki  Marszałkówny;  w  celn nczynienia na le ­
żnych rozporządzeń,  jak w  opłacie proceutów,  t ak  też i samych kapi ta łów;  dla  czego i w z y ­
wają się, iżby Kredyto rowie ,  mający do pomiecionych dóbr  pieniężne pretensye,  w czasio 
Spiesznym w Szlacheckiey Szawelskiey Opiece starali  się objawić, przez okazanie d o w o d ó w  na  
wsparoie  tychże pretensyy.  Prezydojący  w  Opiece Szawelski  Powia towy Podkomorzy

Hieronim Bohnsz.
Powia towego Sądn  Assesor J- Narbut t .
Powiatowego Sądn Assesor W in c e n ty  Bohdanowicz.

Sekretarz  Piotrowic*.  . (335)

W ł ó c z ę g i .
2  Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu, 

ninieyszem ogłasza s i ę , iż wzięci w i 8 5 i  roku 
w Bessarabskim.Obwodzie za niepokazanie na pi­
śmie świadectw trzey ludzie  uznani za włóczę­
gów , i 7. rozporządzenia Zwierzchności wybrani
1 odesłani wedle swey sposobności do Odesskiey 
Aresztantskiey hraidańskiey ro ty , którzy po­
wiadali się rodakami : iszy) Siem ień  Benedow 
syn Berszcidczuk lat 33 , żonaty , czytać , p i­
sać , nieumie , Podolskiey Gubernii  , Jampol- 
skiego powiatu,  wsi Markowki  z włościan oby­
watela Czetwertyńskiego —  przymiotów: wzrostu 
a arszyny 7 5  wierszkow , włosow na głowie , 
wąsacli i brodzie ciemno-rusych , oczu szarych , 
twarzy i nosa pociatgławych , na lewey nodze i 
na ikrze dwa małe , niewyraźne sinio-brunatne 
znaki ; 2 gi) S te fa n  Hryhorjew syn Andrejew  
(inaczey Kusznirenko) lat 2 6 , ozytać ni pisać 
nieumie , bezżenny, Poł tawskiey Gubernii, Mir- 
gorodzkiego Powiatu , Miasteczka Soroczyna, z 
włościan obywatela Grafa Iludowicza ; wzrostu
2  arszyny 6 |  wierszkow , włoso v na głowie , 
brwiach,  wąsach i brodzie światło-rusych, oczu 
szarych,  twarzy czystey , na prawey nodze ni- 
gey kolana szram —■ i 5ci) P ietr  Łohwinow 
syn N ikitin  lat 33 , nieumiejący czytać ni pi­
sać , nie żonaty , Podolskiey Gubernii ,  Jampol- 
skiego powiatu , Słobody Hdrowki z skarbowych 
włościan — wzrostu 2 arszyny 5§ wierszkow , 
włosów na głowie i brodzie ciemno-rusych, wą­

sach światło-rusych, oczu żółto-szarych, na p r a ­
wey nodze wyżey kolana mały znak, i niźey 
kolana na ikrze kilka szramow.

Sowietnik Przybylski.
Za Sekretarza BżuKiiński. ( 3 1 6 )

P  o d  r a d.
3 Zarządzający VI Okręgiem dróg Konr- 

munikacyi wzywa życzących podjąć się dostawy 
różnych potrzeb dla robot w teraźnieyszym i 8 3 a  
roku przy Ogińskim kanale ; jakowi życzący i  
zechcą przyhydź do hjiasta Pińska dla targu 
2 i marca i dla ostatecznego po nim we t rzy  
dni przetargu z przedstawieniem uprzednio przy 
prośbach na herbowym papierze pisanych ew ik -  
cyy, tudzież świadectwa o swoiem pochodzeniu— 
Ilość zaś potrzeh dla każiley roboty oznaczona 
w następujących 5ch Tabellach.

Tahella  N . i . 
N a  przebudowanie szluzu N ru i go.
C i e ś l i ...............................2 , i 3 5  ludzi.
Ł i n n i k ó w ................  go
"Wykładaozow dama . . .  g
Ko walów, . ; 1 1 7

Parobków. . . . . . .  65g5

B rusów  dębow ych d ługości 17 fu t g rubośc i w kwadr.-.
—  .—  —  i<j —  ,— 1 6  diuym. 2



Brusów sosn. długości 4 sąz. szer. 11 grub. 5 diuym lao
* —  ---  2     10   6   58

Bierwion sosn. długości 5 sążni grubości i4 diuym 12
' 4  l- -— ---  14 ----  2 2

—  —  —  4 1- — —  12 —  96
—  —  —  4 j  — —  9 ~ 4
—  —  —  4 — —  i 4 —  54
—■ —  —  4  — —  12 —  26

—  ‘—  4 — —  9 —  4
—  —  —  3-2 — —  i 4 —  48

—  3 — —  14 —  26
■ —  3 — —  12 —  96

—  —  3 — —  10 —  4 o

—  2I — —  i 4 —  26
' —  2 1 — —  12 —  126
      —   10   24
—  —  —  2 — * 16 —  38
— —  —  2 — —  i 4 —  18

—  2 — —  12 —  482
—  —  —  2 — —  10 —  z 56
—  —  —  i i  — —  i 4 —  82
—  —  —  — —  12 —  18

Desek sosnowych długości 3 sążni grub. 4 szer. 1 a diuym aa5 
  ---  ----  4 i  2-1 ---  9 ---- 104
—  —  —  4 ------------ 3 ‘ —  9 . 15

5 —  —  2 5 —  9 —  4 o

—  —  —  s i  2 i  —  9 —  i o 4
Żelaza { czworog1'anneS° P«d. 8 *  funty 2

(sztabowego . . n  __  33
GwoździJ ? diuymowych . . 2;448 sztuk

l  6 —  —  . . 5 5 o —
W ę g la  beczek lub czetwierti . . 188
G liny kubicznych sążni . . q 0l
Mchu „  _  ' „C*—  • * • • 23
Kamienia —    rm • •  9  m

Piasku  _T* - • • • • 1 2
baszyn jedno-komlowycb dług. 10 gru­

bości 1 f u t . ....................................................17 i  kop.
Faszynowych ko łow  dług. 4  fut. grub. 2

d i u y m o w ................................ 6* kop.
Dębu drobnego wozow . . .  10
Sadła wieprzowego funtów . . 68*
Smoły w i a d e r ........................................ 96
Prusów sos. dł. 5 sąż, grub. 5 diuy. i 5

—  —  2 —- —  5 —  56

T abeli a JYrii 2 go.
!Va zrobienie brzegowego umocowania przy 

X .  szluzie.
C i e ś l ó w ......................................................... 6811
I i in n ik o w ................................. ......  i5
K o w a l o w ......................................   26
P a r o b k ó w ........................................................2 ,243

Bierw. sonow. dług. 4 sąż. grubości j4 diuymow. 3
—  —  —  5  ̂ —. —  i 4 —  1

— —  — 2 — ---- 19 ___ 5
Bierw, sosn. długości J2X cali grubości 10 diuymow 46

l 1* — — 12 — GS
■ — aL- — 10 ---- 92

— ■ ---  --- 1 i --- — 9 — 2
— —  --- l i --- --- 8 .  , - , 4

Desek sos. dług. 5 sąź. s z e r . a 2 gr. 4  diu. 278
——. — . ó --- — 9 — 2 |  — 3 1

— —  — 5 --- — 9 - ■ 2 — 2 1
— —  _ 3 i — . — 9 — 2* — 62
— —  —r- 21 — 9 — 2 — 28

Żelaza

Gwoździ

^czworogran. pud. 2 — 2 funty.
•27 —

/ U Ł W  a n

■{sztabowego __  2 5

{7 diuymowycb  
6 -

1 , 1 1 6
262  

62 
8 14.

W ę g l i  beczek lub czetwierti  .
Gliny kubicznych sążni 
Faszyn jedno-komlowych dłu. 10 grub.

1 ût * • • •   kop. 3 2 *■
Faszynowych kołow  4 fut 2 diuym. kop. 2 3*
Dębu drobnego w o z o w .................................. 2 i
Sadła świniego .  7 l i
Smoły wiader . . . . . .  { . 22
Brusków długośoi 5 sąż. grub. diuym. 2

T abella  N ru Z g o •

Dla wygłębienia Ogińskiego kanału, i umo­
cowania brzegów jego.

Parobków .     20 ,ooo
Desek długości 4 sąż. szerokości 9 

diuymow grub. 2 diuymow . . . .  200
Faszyn długości 10, grubości i  fut kop. 1635 
Faszynowych kołow dług. 4 fut. 

grub. 2 diuymow . . . . . .  kóp. 217?
K ołow  dł. 7 fut., grub. 4  diuymy kop. 4o 

—  — 1 0 —  —  4  —  —  5o
------------ 7- (3 i8)

P rzed a ż publiczna.
5  Rada Opiekuńcza Moskiewska CESAR ­

SKIEGO Domu "Wychowania nitiieysze’m trzeci  
raz ogłasza, iż w niey będą się przedawały z 
aukcyynego targu oddane na ew ikcyą za uchy­
bieniem terminu nieruchome majątki :

l )  Obywatela byłego Czerykowskiego po­
wiatowego Marszałka Gaudentego Iwanowa H o ły ń -  
skiego, Mohilewskiey Gubernii, Czerykowskiego 
Powiatu, we wsiach: Pełużju i 4 o  , Kurakowce  
17, Kurbakach 109, Uszakach 69 i Leszczanc© 
39 , w  ogóle 5y 4 dusz.

i 2) Kapitana Jana Jakowlewa Baskakowa 
Mohilewskiey Gubernii i Powiatu, we wsi Zaru- 
dieyce, Makaryiicach,tudzież dwornych i włościan  
z 8 6 — 84 dusz.

Majątki te przedają się z urodzonemi po re -  
wizyi , ze wszelką należącą do nich ,ziemią i 
wszelkie'm na niey zahudowaniem , i z przenoscm 
długu Bady na 26 lub 67 lat, kto zechce, w e­
dle dawnieyszego świadectwa, na prawidłach kas- 
sy zachowawczej-; targi naznaczają isię : pierwszy  
25, drugi 28 apryla , i trzeci 2 dnia miesiąca 
maja 1862 roku. Zaczem życzący kupić , ze­
chcą przybydź do Rady Opie,kuńczey na prze­
znaczone targi na 10 godzinę 21'ana; podpisywać
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się zaś do targów każdodziennie, oprócz dni świą­
tecznych. Marca i dnia j 832 roku.

Expcdytor Strasznikow. 
l 4 klassy Stapattow. (32o)

u4  r e n d  a.
5 Od Wi leń sk ieg o  Gubernialnego Rządu — 

P o  nastałey rezolucyi  dnia 4  te raźniejszego m a r ­
ca murowany dw upię t row y dom byłegó "Wiień.. 
skiego kupca Słuckiego w Mieście W i l n i e  na 
przedmieściu  za Ostrą bramą pod Nrein 1,278 
położony,  wzięty w Skarbowy  dozor za nagroma­
dzoną przez  tegoż Słuckiego i towarzyszów jego 
ku p có w  K om arow ych  i K ond iu ry na , z powodu 
dz i e r ża w y  t ru n k o w y c h  zborow w Miastach St. 
Pet er sbur skiey  Guberni i  : G d o w i e ,  Łudzę i N o -  
w e y  Ł a d o d z e , tudzież Pskowskiey,  P oreh ow ie  
©dkrytey l i iedoimki , z powodu niejawienia się 
liii uczynione wezwanie do kupna jego życzących,  
postanowiono oddadź z publ icznych targów w a- 
r e ndow ną  dzierżawę z dnia s 3 apryla t eraźn iey ­
szego roku na t rzy  lata ; a zatem życzący wziąć 
w takową arendę pomieciony dóro, zechcą przy-  
hydż z ewikoyaini odpowiadającenti dwule tniey  
int rac ie , jaka przy targach okazaną będzie na 
terminy 28, 29 i 3o dnia teraźnieyszego marca 
do tego R z ą d u , gdzie i kon d y cy e  na arendę 
poniienionego domu objawione będą. Marca  12 
dnia i 83a roku ,

Sowietnik Marczenko.
Sek re ta rz  Jamont.

Naczelnik  Stołu  Kajetan W ie r z b i c k i .  (326).

3 Od Witebskiey Skarbowey Izhy. Teraź­
nieyszego i 852 roku maja 10 i i 3 dnia mają 
się odbywać w Witebskiey Skarbowey Izbie 
targi na przedaż, oraz na oddanie w arendowną 
dzierżawę pierwszych pojezuitskich majątków po­
łożonych w Lepelskim powiecie, a mianowicie:

iszy) Zagacie zawierający w sobie rewizyy-  
l iych 379 męzkiey płc i  dusz, za k tó r y  przedtem 
płacono na korzyść  W i leńsk iego  Uniwersytetu co­
ro czn ie  i , g 83 rub l i  4o \ kop.  s r eb re m ,  teraz 
zaś wyrachowano z niego roc zney  in t ra ty  10,617 
r u b l i  assygnacyami.

21‘e) Kuhoń zawiera jący w sobie re wizyy-  
n y ch  120 męzkiey płc i  dusz, za k tó ry  pr zed tem 
płacono na korzyść W i leń sk ieg o  Uniwersyte tu  
corocznie  65o rubl i  5o kop.  s r ebrem ,  teraz  zaś 
wyrachowano z niego roczney  int raty 4 ,35a rub.  
4o  kop.  assygnacyami.

Życzący targować się o kupno lub na wzię­
c ie  w arendowną dzierżawę,  pomienionych ma­
jątków mogą widzieć w każdym czasie w W i ­
tebskiey Skarbowey Izbic inwentarze i opisania 
t y c h  majątków pokazujące stan i c h , w ł o ­
ściańskie na korzyść  właściciela powinności  i 
wszystkie pańskie fo lwarczne i ekonomiczne za­
prowadzenia i a r ty k u ły  składające dochod.

Sowietnik Czesławski.
Nacze lnik  Stołu Lislowski.  (3 17).

Tf' i  o c z ę g  z»
3 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu  

ninieyszera ogłasza się: iż wzięci w i 8 3 i  roku 
W Ib-s 9 ar ab •'kim Obwodzie za nieokazanie ua 
piśmie świadectw,  dway ludzie , uznam za w łó ­
częgów i z rozporządzenia Zwierzchności,  ode­
słani,  wedle  sposobności swey, do Odesskiey 
Idresztantshiey ffra&dańskiey R o ty , którzy

powiadali  się rodakami:  iszy) Pawio Fiedorow  
Ilasiczenlco, l a t  5o, żonaty, nieumiejący czy­
tać ui pisać, Podolskiey guberni i,  Olhopolskie- 
go powiatu,  wsi Katery 110wki ,  z włościan oby­
watela Bakuryńskiego, przymiotów: wzrostu 2 
arszyny 5|  wierszkow, włosów nag łowie ,  w ą -  
8acli i brodzie świat łorusych,  oczu szarych, n o ­
sa i gęby zwyczaynyeh, na prawey nodze po -  
wyżey kolana ma szramy, i 2gi) T ro fim  H r y -  
horjew  syn Iw anow , la t  Scj-nieutniejący Czy­
tać ui pisać, bezżenny , Kijowskiey guberni i i' 
powiatu , wsi Pinara  , z włościan obywate la  
Prochorowicza;  wzrostu 3 ars. 4 § wier .  w ło -  
8ow ua głowie i brwiach czarnych, z przebi­
jającą się siwizną, wąsacli cieurao-ru&ycli , oczu 
b u r y c h ,  nosa pod ługowatego, mówi po mało* 
ro8syysku. Sowietuik Przybylski.

Za Sekreta rza  Dźumiński . (2 85.)

5 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu  
ninieyszera ogłasza się , iż wzięci w i 832 roku  
w Bessorabskim O bw odue  zaniepokazanio na  
piśmie świadectw dw ay ludzie  uznani  za w ł ó ­
częgów , i na  mocy Opinii  Rady  Pańs tw a 12 
lutego 1829 roku  N a y w y ż e y  utwierdzo-  
ney , wybrani i odesłani na robotnikow do 
Kaukazkich liniowych Kozakow  , któęzy po­
wiadali  się rodakami:  iszy) Iwan  Wasi l jew
syn Sokołow  (iuaozey Nowikow) lat  26, bez­
żenny , nieumiejący czytać ui pisać, z włościan. 
Kałuzkiey gubernii i powiatu wsi Audrewskiey ,  
obywatela  Grafa Hołowina; przymiotów: wzro­
stu 2 arszyny 5|  wiersz., włosow Da głowie, 
brwiach  i wąsach czarnych ,  twarzy ok rąg łe j ,  
mało-ospowatey , nosa i gęby miernych , szcze­
gólnych przymiotówniema; i 2gi) Jaków  W a ­
siljew syn Uolowko  lat  21 , nieumiejący czy­
tać ni pisać,  n i e ż o n a ty ,  rodzi ł się i wyhodo­
wał  się Kijowskiey G u b e r n i i , Bohusławskie-  
go powia tu wc wsi Korapaszy, z włościan, o- 
bywale lki  Grafini Branickiey ; wzrostu 2 arSz. 
4  ̂ wiersz. , włosow na głowie i brwiach cie- 
muo-rusych , oczu szarych , nosa i twarzy  po- 
dłngowatych,  szczególnych przymiotów niema.

Sowietnik Przybylski.
Za Sekretarza Dźumiński.  (285).

3 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszera ogłasza się, iż wzięci w i 8 3 i r oku ,  
w  Besserabskim Obwodzie  za nio okazanie na 
piśmie świadectw dway ludzie  uznani za w łó­
częgów , i ua mocy Opinii Rady Pańs tw a  12 
lntego 1829 roku N a y w y ż e y  utwicidzoriey, 
wybrani i odprawieni na robotnikow do Kau­
kazkich liniowych Kozakow  , którzy powia­
dali  się rodakami: iszy) Iw an  P ie t ro w  syn B o ­
rysów  la t  25 , nieżonaty , ńieumiejący czytać 
ni pisać , gdzie się rodzi ł  i do kogo przynale­
ży niepamięta;  przymiotów*, wzrostu 2 arsz. 4f 
w ie rsz .—  i 'agi) U a s i l i  Matwiejów syu B ere- 
zenko l a t  22, nieumiejący-czytać ni pisać, bez-, 
żenny , z włościan Kijowskiey Guberni i  , Czy- 
hiryńskiego powiatu , wsi Boł tyszka sukcesso- 
row  Jenera ła  Jarewskiego,  wzrostu 2 arsz, 7 
w ie rsz . , włosow nag łow ie  i brwiach ciemno- 
rnsycb , twa rzy  nieco ospowatey, oczu szarych, 
nosa miernego , lewey ręki  na  wielkim palcu 

rozrąbania  szram.
Sowietnik Przybylski.
Za  Sekretarza Dźumiński .  (284 ) 
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 55.

T f  Uno dniu 2 i M a rca  v. s. i 802 roku.

1 W ileń ska  Tzba Skarbow a ogłasza, i i  
w  niey Ua skutek przedpisania P. W ileń sk ie ­
go Cywilnego G ubernatora, naznaczona ter­
miny dla targu 28go , a dla przetargu 5 igo  
dnia terażnieyszago marca, ua zrobienie no­
wych płaszczów "dla 10 inw alid ów  zuaydują-  
oyohsię  p,.Zy W ileń sk iey  Skarbow ej Aptece,  
z których na każdy płaszcz stosownie do przy­
danej tabelli ma bydź ożyto materyału, a mia­
nowicie: na płaszcz szarego arnńyskiego sołda- 
ckiegn sukna , z czarnem snkiennein kołuie-  
rze»n , na p łóciennej w  stanie i w rękawach. 
Podszewce, z  mosiężnemi gładkiemi guzikami; 
z Przodu 6 , oa tylnych klapach 2 , długość  
płaszcza o 4 wierszki od ziemi —  Sukna na 
płsszotf szarego 4  arszyny 2 wierszki , na k o ł ­
nierz czarnego i i  w ierszka, płótna na pod­
szewkę 3 arszyny, 12 w ie r z k o w —■ Nadto na 
nici , wosk i przyhor 24 kopieyki —  iŁy- 
oząCy podjęć się takow ego padradu zechcę przy- 
Łyrlź ua przeznaczone terminy do Izby Skar-  
bow ey z prawaem i ewikcyami.

W  obowiązku Sekretarza Zuosko.
K ollegialny Sekretarz Malewski.
Za Regestratora Czapliński. (537).

i  Rada Mieyska W ileń sk a  zawiadamia nl- 
nieyszem : iż w Izbie oney na Ratuszu odbyw ać  
się będzie powtórnie dnia 21 L icy tacja ,  a dnia 2 5 
teraźniejszego miesiąca marca przetarg, na do­
starczenie za jak można naytauszą cenę płulna: 
flamskiego arszynów > ,ioo ,  wierszkow 4 , ua ko* 
Sznli arszynów 5 ,224 , wierszkow 8, oa podszewki 
arszynów 7,716 i wierszkow i 4 . Sukna: szarego 
arszynów 1,975 i w ierszkow  9, kolorowego ar­
szynów 206 i wierszkow 5$. Taśm y ió ł tey  ar­
szynów 339 i w ierszkow  5 . Galonu arszynów 38, 
kozyrek do czapek sztnk 260 i rzemienia na 5 16 
par bótow ; na jakowy i raczą jawie się życzący  
wziąśó na siebie dostarczenie takowych artyku­
łó w  w ed le  kondycyow  napisanych. Dat dnia 1 
marca 1862 roku.

Pełniący Obowiązek G łow y Miasta K . W e -  
ner R. M. W . Pismowodca Pozlew icz. (34 o)

i M agistrat Miasta W ilna  , pilnujaco się 
prawideł dekretem Sądu Głównego W ileńskiego  
ago Departamentu czasowego , w  sprawia ex-  
dy wizorskiey funduszu zeszłego W incen tego  
Minkiewicza Obywatela W ileńskiego w roku 
1827 ferowanym  , przepisanych, odbywać bę­
dzie, w  Sadow ey swojey sali publiczne licyta- 
cye , naprzód w duiaeh 3 8 ,  29 i 3 1 teraź-  
meyszego mca marca , na wyprzedaż kamie-  
nicy exdy'v izorskiey tegoż M inkiewicza w  
Mieście W iln ie  przy ulicy Sawicz pod Nrem  
54  położoney , a następnie, jeżeli takow a w y ­
przedaż nie dóydzie do skutku, to w  dniach 1, 
4  i 5 następuego mca apryla na Wypuszczenie 
teyże  kamienicy od dnia 23 apryla w  trzy­
letnią arendowną teuutę. W razie  zaś nieja- 
wienia się i dla wzięcia w arendę Kontrahentów,  
tedy  taż kamienica oddaną zostanie k om u k ol­
w iek  z kredytorów  M ińkiewiczowskicli lub  
ustronney osobie w  administracyą, wszakże nie 
iuaczey, jak za  dostawić się powiuuą naydaley

do dnia i 5go tegoż mca apryla do Magistratu 
niuieyszego , ua odpow iedź za całość domu i 
intrat onego ewikcyą.

ińeby w ięc żyazący kamienicę M iń kiew l-  
czowską nabydź wiecznością , albo tez w ziąć  
oną w arendę łub w administracyą —  O po- 
wyższem rozporządzeniu byli św iadom  etui, w  
tym ce lu  Magistrat wydaje ninieyszą awizacyą.

Adam Goławski P. Burmistrz.
Kazimierz Degutowicz Regent M. W .  ( 338)

1 E x cerp t  oświadczenia z Protokułu po­
tocznego Sądu Pow iatow ego  Rosieńskiego , w  
dacie poniżej wyrażającej si§ zapisanego , et 
eorundem pod Urzędową tegoż Sądu pieczęcią 
w skutek uastałey rezolucyi wydoje się za p od ­
pisem Urzędnika.

Roku tysiąc oś.mset trzydziestego drugiego 
miesiąca febraaryi dwanastego dnia.

Oświądczenie imieniem W . Michała 'Ży­
lińskiego czyni się w  następney okoliczności : 
oświadczający się przez Doknmout wieozysto  
arzeozny ew ikoyy.iy  w roku tysiąc ośmset dw u­
dziestym ósmym septembra dwanastego dato­
wany , tysiąc ośmset trzydziestego , czerw ca  
czwartego przy oposzlinowauiu w Z iem stwie Ro- 
sieńskim aktykowauy,a tysiąc ośrmet trzydzieste­
go dwudziestego pierwszego jannaryi dwadzieste-  
go w temźe Ziemstwie Rosieńskiem przyznaniem  
upow ażniony, nabył od J W . .Stanisława Hrabie­
go Tyszkiewicza schedę z E x d y w izy i  b. Mar­
szałka Giełguda w majętuośoi Średniku w e wsi 
Matyszkach wydzieloną — Przy takowem na­
byciu po obliczeniu się o wartość tey schedy  
oświadczający się przyjął obowiązek opłacić  
dług Skarbow i % tey summy E xdyw izyi opar­
ty, i nadto dług, jak mianował Hrabia T yszk ie-  
wio*, osobisty W .  W ieru ikow skieum  lub jego 
sukcessorom bez wyrażenia ilości z uręozeniem, 
iż oa  nieprzeohodzi summy rubli srebrnych  
dwóch tysięcy. Oświadczający się dla u k o ń ­
czenia rachuuka wchodząc w  takow y układ  
na tranzakcyi foremuey i dobrą wiarą , nie- 
spodziewał się , że J W . Hrabia Tyszkiewicz  
przez czas i zatrudnienie lioznemi swojerni in-  
teressami przepom niał, iż dług, jaki podał za 
osobisty W ieru ik o w sk ie m u , a jaki muieinał  
bydź z przekazu długu honorowego po L nbo-  
wiokim, nie jest usuuioną własnością W iern i-  
kowskiego , że W iernikowakiem u nigdy d łu ­
żnym n iebył , że pretensya W ieruikow skiego  
w yp ływ a  z u k ła d ó w  z W .  Adamem Papł ń - .  
skim Sztabs Rotmistrzem Klastyekiego Huzar­
skiego Półku, który, nabywszy w lew ek  długu  
honorowego po L ubow ieckim  przez Plenipo-  
teuoyą i akordaeyyny okład, dopuścił W iern i-  
kowskiego do p o łow y  tego, co uzyszcze na 
Hrabi Tyszkiewiczu , że w skutek takow ego  
układu W iern ikow ski przez kom binacyjny d e ­
kret w  Sądzie Głównyta W rem iennego D epar­
tamentu * Plenipotentem Hrabiego W .  K o tw i­
czeni w  roku tysiąc ośmset dwadziestym s ió ­
dmym marca dwadziestego siódmego utwier­
dzony, uzyskał realizacyą na rzecz własrią i na 
rzecz W .  Pa płońskiego summę rubli srebrnych  
cztery tysiące z ew ik cyą  do summy Hrabiego



c“ufv t t o w t  S y " ’^ V  - T  W m ’ . . N;W  podpisany ma honor doriioU P r *  
W  P a n W iT '  Sf  , nT C k.?BV7 ®k «M  «  1 Ł a s k a w e j  P u b lic zn o śc i, iż przybył
W I apłonskim i oprócz konwikcyi zw arłszy z St. Petersburga do tuteyszego miasta z Jirma
jakąś um ow ę nowego wspólm ctwa z W .  P a-  M eiia że ry ą , w k tó rey  sio około 5o sztuk *vwVch 
płońskim zajęli przez tradycyą  z pod wyby- zwierząt, Sprowadzonych z gorących S tre f  i tu

° Lf  jeStC2e “ i8dy zn»ydu)e. Szcze-
rlaianv J  W* M at^ ac.h5 «sw lad '  6 %  -Kwami ogłoszone zostano! ,8 3 2  roku
czający 81ę związany p raw em  nabycia do znie- 18 m arca. Thomas Galley i  Londynu 
sienią dłngn W ierm kow sk iem u  w ilości dwóch HojuutMeHcmep* ( W o r n , .
tysięcy rubli podług nstanowiouego rachunku____________________ __________
z klrabią Tyszkiewiczem, postrzegłszy, iź J a to w tt  5 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu 0-

"rnhli n OST  PT Z’lkQi* 80T 7 T T 1! !ySi '̂Cy głaSZa S,'« ’ iŹ W nin‘ za Skarbową niedoimkę na rubl. ua Tyszkiewiozn, których oświadczają- szlachcicu Stawierym za arendowną przezeń
cysię  me przyjął do zniesienia, nie mająo gdzie dzierżawę Starostwa Jakubow sk iego  liczącą sic 
•ię n d a c ,  do swego ew ik tora , zmuszony był od będzie się przedawał z publicznego targu folwark 
ctuia pierwszego stycznia tysiąc ośm setdw adzie-  obywatela Mińskiego Powiatu Perkowskiego na- 
! £  : 7 ? y  V od W  Ja to w tta  j p apłoń.. 2wany Dworzyszcze z należacem don ^ S o Z  
skiego wztąse w trzyletn ią  dzierżawę , w m.ey- niem i z wsią Łyszczewiczami, w k tórey  liczy *e

s8kiemPa ‘y na S° " ‘ P *  ,W ^ aikoW“ G d a ń s k i c h  dymów trzy, dusz płci męzkiey 7
sk iem a , na rzecz Ja tow tta  1 Papłonskiego za- , żeńskiey 12 , ziemi u włościan i dworney w l -  
p łacił  rob i.  srebrnych czterysta p.ędziesiąt w cey ośmiu włok —  Roczney intraty z nie»o
sposobie a r e n d y ,  dopiero zaś gdy po zebrania  pokazano 85 rubli 52* k o p .o c e n io n y  na m-ze- 
wszystk ich okol,pzności i po odkryciu  się fon- daż 1,000 rubli s reb rem ; zaczćm ż y c L y  kupie 
dusza ew iktora  , oświadczający się nie widzi takowy folwark , zechcą przybydź do te<>o R- 
innego środka oswobodzenia siebie od trąd y -  du na terminy, pierwszy marca 18 druir'  ̂
cyi Ja tow tta  i Papłonskiego, jak przez powo- la 19, a trzeci maja 2 1 ,  teraz idącego ' ,8 %
łanie  urzędow e sukcessorów Jana  W ie rn ikow - roku marca. duia , 85" roku * &
skiego, W W .  Ja to w tta  i Papłonskiego, a także Z a Sekretarza Sułkowski
1 J W .  Stanisława Hrabiego Tyszkiewicza do Guberniałny Sekretarz Antoni Czełotowski
jednoczasowego ro z ra c h n u k a ,  k tóry  ostateczną    „  - *
powinien położyć definicyą , o opisach między 5 Magistrat Miasta W i l n a ,  przedsiębiorąc
W 1 e r  u 1 k o w sk i m , Papłonskim  i J atowtte%u , niektóre w mieście tuteyszem za rozmaite u-
ktorem n z m c h  wiele n a le ż y ?  A jak oświad- zyskania w wiedzy tego Magistratu nayduiace
czający się m eprzyjął większey ilości nad r a -  się domy oddać od następnego Sto-Jerskiego te r-  
chnuek  z samym Hrabią opłatę  S k a rb o w i,  i minu w arendowną tenutę z publiczney licyta- 
uad to  robi, srebrnych dw a tysiące dłngn mia- cyi , do takowey naznaczył terminy w tera­
no w a nego osobistym W iern ikow skiem u , tak  źnieyszym miesiącu Marcu, mianowicie w dniach 
chcąc się uiścić z przyjętego obowiązku , gdy 17, 18 i 21 „a zaarendowanie domow Reyze- 
W ierm kow skiego  pretensorstw o me jest udo- ra n ieda leko  Konnego rynku  pod N 260 O 
wodo,one , i przez Papłońskiego do własnego reła  Kupera nie daleko Kościoła W W S S  ’nod" 
poszukiwania włączone , przeto oświadc»ajaeoy N. 280, Mikołaja Jurewicza przy Konnym rvn 
się powołuje wszystkich z dow odam i zupełne- ku pod N. 1,25*2, W innickiego przy ulicy Sto" 
mi do domowego uk ładu , naznaczając na to  Stefariskiey pod N. 1,225 i Samsonowiczów przy 
term in  dziesiątego apry la  teraźniryszego roku  ulicy Ostry Koniec pod JM. 1 280 • w dniach 
w Powiecie Rosieńskim w  majątku Podubi-  21 , 2a i 23 na zaarendowanie domow Mali- 
siu Hrsbirgo T yszk iew icza ,  a jeśli takow y n- nowskiego przy ulicy Subocz pod JM 5 D 
k ład  niedóydzie, zmuszonym będzie się widział minika Rewkowskiego przy ulicy Óstrobra °~ 
szukać u łatw ien ia  ostateczuego w Sądzie Po- skiey pod N. 5 , Butkiewiczów przy zaułku P o ” 
w ia tow ym  Rosieńskim , o e iem  przez. uiniey- lioyynym pod JM. 264 , Mohla przy ulicy Su" 
sze oświadczenie zapowiada. M ichał Żyliński, bocz pod JM. 52 i Iwaszkiewicza nie daleko

Sędzia Olecbuowioz. Kathedralnego Kościoła pod JM. 4 5 7 w dniach
Zgodno z P ro toku łem  potocznym świad- q 4, 28 i 39 na zaarendowanie domow le k i  Tan 

czę Regent Jau  Gieczewicz. ( 536). bera na Zarzeczu pod N. 583, Dauszkie wiczow
. r  . a ■ c t- tamże pod JM. 5 67, Maciejewskich na Zarzeczu
4 Grunta dworne w majątku Starym -Po- i Popowszczyznie , Kabassewiczow na Zarzeczu 

niew.ezu wespół z propinacyą , jedynastu cią- pod N. 558 i połowy domu Zawela Germayze 
głymi włościanami wypuszczać się będą prZez i Dawida Lewinsona przy Konnym rynku ond
publiczną licytacyą w dzierżawę na lat 12. T e r -  N. , ,245  , oraz w dniach 28 3 o i 3 l  te„-0ż
min takowey licytacyi naznaczony jest nadzień msca Marca na zaarendowanie d .m ow  Josiela 
18 kwietnia ,832  roku , następne trzy dni na Beyraka przy ulicy Rudnickiey pod N 278 Ger 
przetarg. W tychże samych terminach oddawać szona Beyraka przy ulicy Zmóydzkiey pod N 
się będzie przez licytacyą w 25cią letnią dzier. 34 2, Zamberga przy zaułku Źmóydzkim pod N* 
zawę folwark Mmzany w Powiecie Oszmiańskim 3 2g, Mowszy Joffe na Snipiszkach pod N o 53 
położony. Ktoby życzył wyż rzeczone grunta Jochelsonow na Zarzeczu pod N 567 Eliasza 
1 folwark licytować, ma s,e stawić na oznaczone Gersoniego przy ulicy Zmóydzkiey pod Ń 538 
terminy w Kancellary, Uniwersyteckiey z pra- i schedy Rubrechtow w domie przy ulicy 'Nie- 
wną ewikcyą, gdzie są złożone inwentarze i wa- mieckiey pod JM. 246 położonym bedacey- ży-
m n  do kontraktu cz?cy zatdm naleźeć do tako h licyta’ •

Sekretarz F . Mierzejewski. (3 5 9) zechcą w oznaczonych terminach jawić się dó
Magistratu W  i le ó s k ie g o  z d osta teczn em i na p e -

/



x;irr'R:::;,'’l8T:"£:aar̂ rnych -* , i , m r „i , . „  ' .’ bitem, i  r o z p r a w ę  z a w ia d o m i łe m .K.«w.c ;̂x«rr(,91) u ^ . ^  ** **
»i«ys«, T  i ' "  T f i  S ,d “ ^ówogrodzkiego w d„i„
« y s ,„ J  d l ,  „ '.L M  h sur"  I • ' h ” “  *. {‘ k r« " ) ' i "* « •* >  ~ k «  - a  us.tyslakcyouowa.
Cytaoya wir> i ■ zeda° P* zez publiczną li- me wierzycieli i pretensorow za obligami tak A- 
zmarłeeo 1 ^  a,ąCemu ’ Poz° stałe w dobrach melii Sy monowiczowey jako i Józefa Symonowi- 
d*o, i a k o \ f - t  szwaycarskie i tyrolskie by- cza do folwarku Zazlerza dopominki roszczących

* )*k0 ; ">*<«•* folwarku p I C
futra .  . j k t . m.o.orys ludne,, pojasdjr, , t w<) wsmienionycH Symoncwicsow ustanowiony
rack ’i \  w rozmaitych kolo- po z , t „ „ i e „
Piwni. / * “  Z Wr ° b“ W f“b,' ł k i  powtórny termin zjazdu d j *  ,  m, ^ t e ' “ X

z . , r : i ; ; d o/ k r d t ospa i i r r ho," yd ż y - -*-■ t x ::1 ■
r *Cza do dóbr Żołudki ' r  k ow?e ’ udac s,« pretensorow, iżby swoje dopominki do folwarku

* Z u y: r ; r
j - n a o z „ n ,  U . Z y Z l Z " S £

hydlV w L ‘ » « P «  a resz t ,  X .w e ry  P ilecki Podkomorzy Nowogrodz
ki om s;:  °d.d a ”• na t  z”,ud- ira°'ie"' « * « - * . •  *
W i l n  ‘P ^ d H ,w y p rz .d a w ac  s t ,  h y d ,  w  Ignacy Zaborski  Ex dyw izor .  f S=8l
d . ‘ "le w czasie nadchodzących kon traktów w   1 _  <■ 2 °'*

. " ’i° ,’r5l i .‘ P7 ‘* P»“ y" w y ? h <:S -  M i.y s c .  5 S ,d  Powiatowy W ileński zawiadamia
poźnieysze do 1 sv W iln ie  licytacy,, przez wszystkich kredytorow i pretensorow óbywate-

1852 !* W ile '“ kle e ° * — *—  D e k i e l :  *W  P  ł  I ■ *• . r- . - Sprawę konkursową tegoż Domańskiego w dniu
W .  Pusłowski  jako Opiekun.  26. teraźn.  msca marca do kontynuacji przywo-

onslanty yzenhauz jako Opiekun.  ła , z zniestawającemi podług prawa postąpi __
W  „  t t ,  — I  (3 a 7) R°ku l 85 s msca lutego 12 dnia 

)VI0 ś a o  V T, E G ?  W M H U T O M K 1K T  A ,s ,s„ r  Stanisław Drzewicki
HOS.CISamowi,dn,cego C at,  Rossy, etc. eto. e tc .  Assesor Jan Pisanka.

P a r b a r l  °! ZOnjm Ko™ tancyi Jabłońskie/ , Assesor Cezary W iłeyko ,
ki, Tadeif f arp0wlc*owey  * dokładem  opie- Regent Marceli! Talat. ( 5 , , \

adeuszowi Sabowiczowi 1 dalszym  suk-__________________ __________

z eT o k ła d r fZn h-ł T Sl ieS° l  B o ,y se^ c zo w e y  5 Na mocy N a y w y g e y  konfirmowaney 
•Hemu K a r o l T f /tanist“wowl ^ w i a r o w -  w  dnia  22 marca l8 a 8  rokn Opinii Rady P ań -  
tvi Fr ’ QT , H  *ewsklenui A dw okata-  s tw a , Grodxienski powiatow y Sąd ogłasza: ii
ciszk a -f ciszce ^ y h n sk ie y , sukcessorom I r a n -  o rodaka W itepsk iey  Gnbernii niepamietaiaovm
szowey ^Z a td li^M  ’ S ta r°Zak° ^  S °rCe P°.wiaŁa 1 w ,i> 1 ^ r y o h  rodem, osądzonym xa
ce i S o ) v  J  Movvs*ow<;y i  Josiełowi D yn- w łóczęgę, Marcinie Iw a n o w ie ,  zdecydowane 
Wowi :‘ F ie ^  SS0WlA redytorom, Stanisła*  d»ieło odesłano do przeyraenia do Grodzień* 
J ł W , * Franciszce Z jth iew iczom  i ich syno - skiey Krymioalney I ,by .
Pozew Z r i r r  debaorom, Grodzieński Pow iatow y Sadxia Poknbiata
leńs/uego ^ i Z P 77 ? T StratU Za Sekretarza R egent Roibioki. (286) *in stanc ji Urodź. Jana Z ienko -  —  -..... V ;
H, i rn fe n in entc Granicz? e§ °  P ttu  m i e ń .  5 Oświadczenie w imieniu niżey podpisa-
Zensyc/i d z i l ^ 0™™ a k °ba 1 K? torzyny  nego i rodzoney siostry Julii z Dąbrowskich 
ie  sukcessoroa,ąT S ° ' tych-  Styczyńskiey Kolleskiey Sow ietnikowey, czyni
do uprzednich U ł  i rOZpra'7 \ W rê 1'encTi s ,§ z nast?Pney okoliczności; po zeyściu brata 
Kiestannvch r J  7 ' ’ dekretOW naSzeS° rodzonego Karola Dąbrowskiego, R e -

I d a i a o T f u 11 Ma^ trt t u W i - g6nta G- « - z n e g o  i Adwokata Subseliofy 4  mJe.  
^yniesionv w i T ,  i Za d  rokuratara  scie W ołkowysku na dniu 25 przeszłego msca 

Z y t1 p i 11° ^ j  0 scłdzenie sum m  lutego zakroczonem okazały się ślady nie wat-

r* n £ k Z Z *h!? na{ein*ch’flr '  20 - w - ^ T
* « s 4  Ł l h  Z r  I z  „  1 ru "■ l5'“ " ‘ “W .  *v czyjemkolwiek r , k u  lts d , c . ,  f a n .2°o, doi; ■ J 1 1 ubli assygnacyynych  dusz jego summowy stanowiące: lecz zapisów obli-
^ukiw ań  CZL mA prOCJ;nt7OW' skassowania po- gowych autentycznych nie znaleziono. Żeby 
Uirszowey. rGC *t0? S * m ianOwicie  ̂ Sory  więc takowe obligi wczyimkolwiek ręk u  beda- 
*ie ukazoL ° Z. aPlSf am e  0 wypełnie- ce nie posługiwały ku wyraźney krzywdzie wspo-
h ty ,  d e c y d o w °;n \ CO'>Pm  e ° t ‘ muioneZ° '■odi.eństwa , my wyż wyrażeni brat i

R oku />!?„" ? ,  - o 7 • w  . S10Slra osll-zegamy publiczność i osoby intereso-
h*źey podpisany ' dm a m o ż n y  wa ne ,  ażeby obligow takowych, zeszłemu bratu

edyktalnego T in s t ln c y i  Pj ° '  " T ” " K ]ar,°ł ° wi .słuź^ y ch’ od kogokolwiek
Zienkowicza J j  l  ?  nabywac ’ lub za nlemi czyoid prozekucyi nie-

I Iłegenta F J ” Z  ^  Wa2yły 8,‘« 5 *dyź Z ka2dy‘» takowym , niepra-
trJ e rą  L itew ski* Gran]Cf te^  d ° G™ ety  wnym spadkobiercą rozprawiać się u Sadu be- 

go podałem,, a drugą do dziemy, a strona stąd wyniknąć mogąca szkody

( 5)



sobie przypisze;  działo się w mieście guberni- 
alnem Grodnie 7 marca iBSs roku. Jakowe 
oświadczenie imieniem swoićm i siostry mojey ro-  
dzoney Juli i  z Dąbrowskich Styczynskiey Kol- 
leskiey Sowietnikowey podpisuję : W ik tor
Dąbrowski.

Koku i 832 msea marca 7 dnia; przed U- 
rzędem Sądu Powiatowego Grodzieńskiego sta­
nąwszy osobiście yV . W ik tor  Dąbrowski takowe 
oświadczenie do wpisania w prolokuł potoczny 
podał  —-  O czem przy wyciśtyieniu Urzędowey 
pieczęci Sąd Powiatowy Grodzieński zaświad­
c z  Prezes Pokubiato.

Jest w protokuł potoczny co do słowa wpi­
sano świadczę.

Regent  Norbert  Rożbicki. (5 19)

5 Podpisany maca zaszczyt uwiadomić ko­
go to interessować może, iż lubo Sąd Główny 
W ileńsk i  ego Departamentu na iustancyą pre-  
teusorow do funduszu mojego naznaczył na mo 
je majątki taxę i exdy wizyą j jeduakżo ja tyra 
dekre tem uiekouteutująo się przeniosłem skar­
gę do Rządzącego Senatu ,  skąd wyszły dwa U- 
kazy polecające dać objaśnienie na moją skar ­
gę; a między teni kiedy Naymiłościwszym Ma­
nifestem dnia  i 5 stycznia idącego roku termin 
płacenia kapi ta łów odroczono do la t  czterech, 
a same tylko procenta płacić k a z a n o ,  przeto 
podpisany chcąc korzystać z Naymiłośęiwszego 
Ukatu oświadcza, iż w roku idącym na kon­
trak tach  Wileńskich płaoić będzie od suuim ka­
pi talnych procenta realnym wierzycielom; do 
liczby jakowych nie mogą należeć, ci których 
dzieło appellacyyne doRządzącego Senatu  w p r o ­
wadzone , objęło , bo ich pretensye jako pod 
sporem będące należeć do liczby realnych nie 
tnoga. W i ln o  dnia i 5 marca i 852 roku.

° Felieyau Bieńkuńśki  Sędzio b. Sądu Głów. 
Lidz, Szambelan.  (3a 5)

5 Oświadczenie imieniem Sędziego Grani ­
cznego Wiłkomierskiego Antoniego Kołysski czy­
ni sic 1 ostrzeżeniem w okoliczności n a s t ę p c y ,  
d o K u r y e r a  Li tewskiego podające się; oświad­
czający się osiągnąwszy z działu z rodzeństwem 
swoiem, summę rubli  srebrnych trzy W ® *  " a 
majątku Lubartowie w  powiecie W : “ ,Bl- 
ł k i m  leżącym w  aktorstwie J W W .  eodoia 
i Felicyi ‘z Bohnszow Pie tk iewiczów Sęstwa 
Gran. Gnbern.  Wileńskich  p raw em zastawnem 
zahipotekowauą , i od roku  1821 n.eprocento-  
w a n ą —  rozpoczął w Sadzie Powiatowym W i ł ­
k o m i r s k i m  o wydobyciu oney i p rocen tów 
s p r a w ę ,  w którey  zakroczył dnia, 8  marca 
1832 roku  dyl lacyyny Dekret  —  Gdyby zas 
J W W .  Pietkiewiczowie , niezaćnnli  ewikcyi  
na  tę summę oświadczającemu się należney 
tym więcey,  gdy zamierzają (jak dochodzi wia ­
domość) część wyrażonego majątku odprze ­
dać  a szczególnie wieś Krumiszki  , na ktorey 
summa moja prawem zastawy ubezpieczona,

C zas O b serw acyi.

oraz gdyby zaciąganiem długów, funduszu swo-* 
jego , za moją preten3yą odpowiedzi  uległego 
nie obciążali •— Ostrzegam powszechność, aby 
z opisanych powodow , nikt  z J W W .  Pietkie­
wiczami dziedzicami L u b a r t o w a ,  o p r z e d a r t e ­
go majątku lub części onego i kredytorowie za 
jakimkolwiek zapisem pieniędzy —  niewclio- 
deil i żadnych kredytów na hipotekę rzeczo­
nego majątku Lubar towa  nieczyui l— do u k o ń ­
czenia między nami s p ra w y ,  i uspokojenia mo­
jey na leżności—  Albowiem w razie przeciwnym, 
swojey każdy część lab  całość majątku L u b a r ­
towa  nabywający,  lob kredytujący J W W .  P i e t ­
kiewiczom przypisać winie s tra tę  będzie obo­
wiązany —  Dat t  1862 roku luca marca  dzie­
wiątego dnhj. —  Takowe oświadczenie własną 
ręką  podpisuję:  Antoni  Kołyssko b. Sędzia
Granicz. W iłkomie r .

Roku i 832 roku  marca 9 dnia —  Stoso­
wnie nastałcy w S ądz iePow ia towym W iłkomier -  
8kim rezolucyi —- Przed Aktami tegoż Sądu 
s tawająo obecnie W .  Antoni Kołyssko Sędzia, 
t ak o w e  oświadczenie do protokołu potocznego 
podał .  Sędzia J.  Hoppen.

Regent  Kontrymowicz.  (5o8).

5 W ileńska  Izba Cywilnego Sądu zayrnn- 
jąc się rozbiorem Sprawy  konkorsowey w ex-  
dywizyi funduszów Senatora P ańs tw a  Tayue-  
go Radzcy i Kawalera  Michała Kleofasa G ra ­
fa Ogińskiego z jego kredytorami i różnego n a ­
zwania pretenaorami,  gdy jest zbliżona do k o n ­
k luz j i  awey czynuości , i ma ząmiar  za uła ­
twieniem ogólnych w oałćm dziele kwestyi  za­
chodzących ze wszystkiemi s trouami d e k re t  
swóy od dnia 18 następnego miesiąca kw ie ­
tnia , na sessyach poobiednich zacząć p rom ul­
gować w o twartey  Izbie , awizuje ninieyszeui 
interegsowane s trony , aby dla wysłuchania de ­
k r e tu  takowego na pomieniony termin , do I-  
zbySądowey przybyły —  i 8 3 a r. marca 12 dnia.

Śowiotnik i Kaw ale r  Dominik Witanowski .
Regent  Paweł  W eryha .  (3 1 o)

5 W  domu Czerwińskiego na ulicy Troc-  
luey znayduje gię do sprzedania  Kocz porządny 
z Fordekiem , życzący więc go nabydź, zechcą 
się udać do wyż wspomnionego domu dla za'  
informowania się o cenę.  (020)

f i  0.1 u u,m c ii cinepi, Ojr.Hroin,.

P r e n u m e r a t a .
Od dnia igo przyszłego miesiąca kwietni* 

zaczyna się p renum era ta  na drngi k w a r t a ł  ga'  
zety Kuryera  Li tewskiego,  cena srebrem: z prze '  
gyłaniem pocztą rub l i  4 , bez poczty rubl i  3 
kop. 25 .—  Ci, którzy nie zapiszą p renum era t /  
przed 1 kwietnia,  nie będą  mogli otrzymać w zO' 
pełności Num erów początkowych.

O C za s O bserw a cy i. 

O b serw a cye  | d .  , 8  o 1 [>o p o lu d .  
m e te o ro lo g i-  >d. i q  —m eteo ro lo g

cn ie .
0

d .  20 
d .  21 g odz .  6 rano.

W y s o k o ś ć  B a r o m .

27 cal. J O , 5 l in .
27 —  i o ,4 —
27 ---  10,1 —
27 —  i o , t  —

W ys. 'Cher. R eau . 
+  65 s topn i .
+
+
+ -

9f ~  ~9 i _ _

W i a t r ,  I1 S ta n  pow ietrza, j
Zachodni.  j 

1  Połud.-zach. \ 
I  Południowy.
1  Południowy.

I Pogoda.
I Pogoda.
I Pogoda. j 
J C hm ury .  2

D r u k a r n ia  /. M arcinow skiego .
D o z w a l a  s i ę  n a c K o w A Ć -  Wilno.  1 8 0 2 .  ci. 21 Marca.

G e m z o u  Leon Borowski.


